l we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie . zg * 
| kwartalnie . 4 złr. 50 ct. 
_ miesięcznie . 1 złr. 50 et. 
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Wr. 251. 


We Lwowie, — 


Środa. dnia. 3. Listopada 


 Wychedzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 


| 
| 


_ Na prowincji z przesyłką pocztową: 


z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalni: . . 4 dr. 
miesięcznie . i 


Z przesyłką poeztową: 


50 ct. 
50 , 


miesięcznie w kraju . 2 złr. — ct. 
ol Y archi austro węgierskiej ć 6 = 
F | do EE i Niemiec . | 
kn neji . » = z 
M Belgii i Szwajcarji Pag pa 


X Włoch, Turcji i księstw Nadd. | 
Serbii . . SŁ 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


1886. 


GAZETA NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liezba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 


przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfiachgasse, A. m 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, L Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. R., Henryk So 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


Reklamy w rub Nad u | 
od wiersza” ryce ,„„Nadesłane'* 20 ot. 


m 


Od Administracji 


„Głazety Narodowej“ 
Przedpłata wynosi: 


Z Z Z Z 


24 złr. 
12 złr. 


rocznie . 
półrocznie . 
kwartalnie . 
miesięcznie . 
Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszcz0- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


6 złr. 
2 złr. 


im WWE - S E 


Lwów 2. listopada 


Cesarz już d. 28. z. m. dawał audjencje 
w Budapeszcie, a d. 30. z. m. przybyła do Gódólł6 
CcGBATZOWA. 


nie są jeszcze rozstrzygnięte, i w tym względzie 
ani pod względem technicznym ani taktycznym 
nie postąpiły dalej od Austrji — jednak nowe 


_ karabiny według obecnego stanu techniki bodaj 


częściowo w piechocie zaprowadzają, nie mogła 
też w tyle pozostać Austrja, jej karabiny bowiem, 
w r. 1867. zaprowadzone (werndlówki) a w r. 1874. 
poprawione i w silniejsze naboje zaopatrzone, nie 
mogą podołać karabinom państw innych. Komisja 
więc oświadczyła się za częściowom zaprowadze- 
niem nowych karabinów, i akosptowała narazie 
system repetjerowy nie nadinżyniera Mannliche- 


_ ra, ale inny, który da się peniekąd z tym syste- 


mem „połączyć. A nadto odbywają się próby z in- 
uym jeszcze systemem. Wiadomości te czerpiemy 
z Pester Lloyda. 


4 Budapesztu dowiaduje się Wiener Tag- 

że w węgierskiej dołeogacji mają uderzyć 
nietylko br. Jnliusz Andrassy i br. Alb. Apponyi, 
ale także i niektórzy dysydenci stronnictwa rzą- 
dowego na politykę wschodnią hr. Kal- 
noky ego. Ze strony rządu usiłują powstrzy- 
mać aini] członków stronnictwa rządowe- 
go od zaczepnego wystąpienia przeciw minister- 
stwu spraw zagranicznych. 


O posiedzeniu przedl. Izby panów z d. 80. 
z. m. otrzymaliśmy telegram, ale tak późno, że- 
ómy go już w nnmerze ostatnim umieścić nie 
mogli. 

Izba przekazała ustawę o Związku cłowo- 
handlowym wybrać się mającej komisji z 25 człon- 
ków złożonej. Następnie przyjęła Izba prowizor- 
jam bndżetowe do końca marca w drugiem i trze- 
tudzież bez rozpraw ustawę o 
oraz ustawę 0 zmianie 
Rady państwa w Czechach, 


ciem czytaniu, 
kontyngencie rekrutów, 
ordynacji wyborczej do 
Galicji i Dolnej Austrji. 

Do ko, isji w A>. Związku cłowo-hau- 
dlowego wy "ani zostali : Beck, Beleredi, te 
zecny, Conrad, ae “Czartoryski, Dumba 
Falkenbayn, kardynał Gangłbaner, Gögl, Habie- 
tinek, Helfert, Hye, Karl, Metternich, Miklosicz, 
Montecucenli, Moser, Reinelt, Kevertera, Schön- 
barg, Leon Thun, Thurn- Taris, Windiscbgraetz 
i Wodzicki. 

Projekt nstawy o urządzeniu namiestnictw 
w Pradze i we Lwowie przyjęto w Zgiem i 3ciem 
czytaniu. 

Komisja dla Związku ełowo-handlowego ukon- 
stytuowała się, wybierając przewodniczącym kar- 


Po Zaduszkąch. 


Dawniej, i nie dawniej jak rok temu, spie- 
szyłem się z mojami na ten dzień rozmyślaniami. 
Przez wiele, ach, zbyt wiele lat nawykli wygłą- 
dać ich czytelnicy Gazety Narodowej, jak z pe- 
wnością Wie nasz rolnik, że na Spasa bociany 
na wyraj odlatują, Dawniej z artykułem moim 
przybywałem w wilię lub sam dzień Zaduszek, 
bo też im bliżej człowiekowi kołyski, tem na- 
miętniej o Śmierci prawi. I ręczę za to, že każdy 
młodziutki wierszopis czy nawet poeta w pierw- 
szym wierszu do swoich uczuć i myśli bogdanki, 
sercem i duszą nawet najżyczliwszej, prosił ja : 
„Wspomuij o mnie choć na chwilę — kiedy legne 
Już w mogile!* 

Im bliższy człowiek mogły, tem rzadziej 
mówi o mogile l... powiedział Göt S ów najgłeb- 
Szy i najszčzərszy znawca człowieka, o fe czło- 
wiek nie jest patrjotą. A już przed na fe 
czy więcej laty powiedziała mi stróżycha, że je- 
stem „w pewnym wieku!* 

Starzaję się, a kto zua słabość ludzką, go- 
tów tej obawie powszechnej odkrywania swego 
wieku prawdziwego przypisać, że Dobrzański nie 
wspomniał o swoim czterdziestoletnim jubileuszu 
dziennikarskim. Przyjaciele nie wspomnieli o tem, 
nie chcąc jedni zrobić mu tem przykrości a dru- 
dzy sądząc, że zamało zdziałał na polu, na które 
go losy Ojczyzny „powołały, bo któż zdziałał na 
niem dostąte sanie ! 

Starzeja się, bo prawię o sobie, o jednost- 
kach, gdy pawić należy o tysiącach, złożonych 
na cmentarz: Łyczakowskim, o milionach okry- 
ich na wiek płaszczem ziemi ojezystej Inb ziemi 


SE am im M H OOO dów owe o m mwmw 
er 


dynała Ganglbanera, a jego zastępcą Schónburga. 

Ku końcowi posiedzenia oświadczył prezes 
ministrów, iż Rada państwa zostaje z polecenia 
COSATZA odroczoną, 


Jak słychać, ma Rada państwa na 22. 
slycznia nanowo być zwołaną. 

W skończonym właśnie okresie jednomiesię- 
cznym od d. 29. września odbyła Izba posłów 
19 posiedzeń, i załatwiła następujące sprawy : 
budżet prowizoryczny, pobór rekrutów, ustawę 0 
Związku cłowo-handlowym, o obowiązku kolei 
skarbowych płacenia dodatków do podatków, no- 
welę do ustawy egzekueyjnej, trzy ustawy o zmia- 
nach ordynacji wyborczej, o urządzeniu wicepre - 
zydentur w namiestnictwach lwowskiem i pra: 
skiem, i o niedozwolenin fantowania materjału 
ruchomego obcych kolei. 

P. Sochor wystąpił z klubu Coroniniego, 
ale nie z tego powodn, że jako sprawozdawca 
zniesieniem wolności portowej Tryestn; wystą 
pienie swoje z klubu zakomunikował p. Sochor 
hr. Coroniniemu już prai kilkoma miesiącami. 

Sejm dolno-austrjacko ma Bię ze- 
brać 10. grudnia, 


Jak Nar. Listy donoszą, ostatnie posiedze- 
nie klubu czeskiego, odbyte przed posiedze- 
niem Isby posłów z d. 29. zm., zwołano przewa- 
Żnie dla nakłonienia posłów, aby w swoich styczno- 


się temu nawoływano w imię jednośni wszystkich 
posłów czeskich. 

W tym zamisrze ukołysania wzburzonych 
duchów czeskich pojawiła się też w Politice naj- 
pierw korespondencja z Wiednia a następnie arty- 
kuł, których treścią jest, że posłowie czescy 
z energią działali, i zdziałali co mogli; że wiel- 
kich politycznych interesów narodn nie wolno po- 
święcać dla chwilowych korzyści materjalnych, 
które z czasem odbić balie można. 


Na posiedzeniu węgierskiej Izby po- 
słów z d. 30. z. m. przedłożył minister skarbu 
budżet na r. 1887, który wywarł niezmiernie 
przykre wrażenie między posłami i w kraju. Mi- 
nister oblicza rozchody zwyczajne na 325,945.491 
zł. (tj. o 8,606.111 zł. więcej jak na rok bieżący), 
w rozekodach przemijających na 2,395.933 z 
(o 142.386 zł, więcej), w inwestycjach na 
17,907.680 zł. (o 2,592.761 zł. więcej), w nad- 
zwyczajnych wydatkach wspólnych na 4,150.917 
zł. (eż p: 745 zł. więcej.) 

ychody zwyczajne oblicza minister na 
321, 743. 950 zł. (o 840.998' zł. więcej), przemija- 
jące na 6,612.145 zł. (o 2,117.680 zł więcej). 
gółem okazuje sie niedobór w wysokości 
22,043.926 zł. (0 7,990.168 zł. większy), z czego 
na zwyczajne gospodarstwo 4,201.541 zł. przypada. 
Z wywodu ministra wypływa jednak, że niedobór 
wynosi właściwie 36,600.000 zł., a posłowie są 
przekonani, że nawet 54 mil. zł. wyniesie. 


Sejm kroacki został na 20. listopada 
zwołany. 


Di jakiego stopnia cynizmu i pogardy 
wszelkich uczuć patrjotycznych, 
ośmielają się doprowadzać niektóre indywidua w 
naszem biednem społeczeństwie, dał świeżo dowód 
jakiś p. Rafał Mierzyński z Kongresówki. Donie- 
eani A, kilkn iiiam, jako rzecz pociesza- 

, ierzyński, ubiega 3 
zacjjną, nabył gai nbiegajae komisję koloni 
tymczasem, obrażając w 
uczucie narodowe i poniżając 
wroga, nie nabył jej wcale 
polskich pozostała, lecz na to, aby ją corychlej 


sprzedać i na tym ohydnym hand a 
koń ojczyzny zarobić! ln kawał 


Oto co piszą z Węgrowieckiego do Dzien- 
nika Poanańskiego : 


P. Mierzyński 
najjaskrawszy sposób 
c imię polskie wobec 
ba $o, ażeby w rękach 


Zwołana przez ministra wojny, jen. B ? z wyborcami i narodem usiłowali uśmierzyć 
ta komisja fadkońs w „sprawie KŁ no- | fale, głosami dzienników wzburzone, i przekonać, 
wego karabinu, nie załatwiła w zupełności że posłowie uczynili co można było uczynić, a je- 
swego zadania. Ponieważ mocarstwa europejskie — żeli nie zostały osiągnięte cele, jakie sobie klnb 
pomimo. ze kwestja kalibru ani kwestja prochu wytknął, nie jest to winą posłów. Opierających 


wygnania, albo falą oceanów, i z nikt nie ma 
prawa rozwodzić się nad swemi boleściami wobec 
boleści Wielkiej Macierzy ! 

Starzeję 819 — opaźniam się z artykułem 
na Zaduszki, chociaż Śmierć niema żadnej dla 
mnie grozy; wszakci wiem, że uwolniony z pęt 
ciała, a więc i z wszelkich innych pęt niewoli, 
dopiero po śmierci będe mógł oglądać cab Mas 
cierzy naszej ziemię — tę krwawiżnę , jak śpie- 
wał Ciengławicz, dla której pracuję, dy, Nia 
czę, a nie woln» mi zwać jej moją! F tóż nie 
pomni onego szalonego iście uczucia, gdy stojąc 
na Alpach, świat daleki i szeroki widzi przed 
sobą, i wie, że na wschód Czy zachód, na północ 
czy południe, udać się może swobodnie jako czło- 
wiek, a pod groźbą aresztów Í Sybirów nie wol- 
no mu poza słupy biało-czarne pomknąć ku Bał- 
tykowi, ku stepom, ku puszczom litewskim ! 
Starzeję się... I kto wie co będzie, gdy przy- 
tępieje umysł, trzydziestokilkoletnią pracą pol- 
skiego dziennikarza zmiętoszony, gdy okaleczała 
ręka pióru wypowie posłuszeństwo ! Tyle wiem, 
że ostatni przytułek na swoim cmentarzn da 
mi szlachetne miasto, co mię tuli i kocha lat 
A ouo, co odważnie w dobie najsroższej nie- 
ki politycznej zapisało mnie, bez mojej wiedzy: 
w poczet swoich przynależnych, i ocaliło od nedz- 
nege po własnej ziemi tułactwa, gdy pp. Chomiń- 


gki i Hammer wai 
eli e in- 
dziej, byle nie wę Mimorie! widzieć wszędzi 


* 
w 
Starzeję się — ale mi śmierć nie groźna! 


Wiem, że się może w lat lub tygodni kilka po- 
żeguam z tem słońcem, z tą ziemią, z tą rodzi- 
ną, z tem miastem — ale wiedząc to, wiem OTAZ, 
że się skończą kiedyś dni oprawców, i że z nimi 
do grobu szczelnego zejdzie niewolą ! 


* 


, 


* 


ustawy o Związku cłowo-handlowym głosował | 


„Radość z nabycia wsi Ustaszewa przez ro- 
daka 7». Mierzyńskiego niestety była krótką. P. 
R. Mierzyński z Kongresówki bowiem, po nabycia 
tej wsi w drodze publicznej licytacji za 230.005 
marek, na dregi dzień sprzedał ją temu samemu 
Stiftowi niemieckiemu, który przed dwoma laty 
nabył Świątkowo. Wprawdzie inni twierdzą, że 
nie Stift, ale komisja kolonizacyjna wieś tę od 
p. Mierzyńskiego nabyła. Obojętna to rzecz dla 
nas, bo faktem jest, że wioska ta w ręce nie- 
mieckie przeszła. Ustaszewo ma około 400 hekt. 
obszaru przeważnie ziemi pszennej pierwszej klasy, 
nie ma landszafty, ana hipotece tylko 30 tysięcy 
pieniędzy kapituluych, posiąda bór wartości naj- 
mniej 30 tysięcy, a od dawien dawna uależało do 
rodziny Sławoszewskich. Ostatni dziedzie Usta- 
szewa Śp. Teofil Sławoszewski zapisał wieś tę 
dzieciom i wnukom i pewno nie przypuszczał, że- 
by taki los jego rodzinną wioskę spotkał. Dzięki 
zatem p. Mierzyńskiemu, ojczyzna nasza skurczyła 
się o 460 hekt. ziemi. Ładną nam pomoc okazał 
obywatel z Kongresówki!* 


Francuska Rada stanu ma rozstrzygać Sześć 
rekursów, wniesionych przeż oficerów, którzy z 
powodu należenia do rodzin panujących zostali z 
armii wykluczeni. Minister wojny Boulan- 
ger broni zawsze zapatrywania, że sprawa ta nie 
należy do kompetencji Rady stanu. 

Mówią, że księciu Anmale ma być przywró- 
conym stopień jenerała w armii francuskiej i ba- 
nicja zniesioną CO do jego osoby. 


Z Paryża telegrafują do Kóln. Ztg., że mi- 
nister robót publłięznych Baihant, 
A zapowiadał, że z ministeratwa ustąpi, nie 
był d. 30. zm. na radzie ministrów, niebytności 
swej nie usprawiedliwił, a wyprowadziwszy się z 
pałacu ministerjalnego opuścić miał Paryż. Świad- 
czyłoby to o wielkiem rozprzężeniu, jakie zakra- 
dło się do gabinetu Freycinąta wskutek wybry- 
ków padykalistycznych tegoż członków. 


———— 


O stosunkach między Prusami a Wa- 
tykanem donosi biuro Reutera z Rzymu: 
„Kardynał Jacobini, który świeżo celem ostatecz- 
nego przywrócenia regularnych stosunków między 
państwem a Kościołem katolickim w Prusiech, 
miał kilka konferencyj z Scblózerem, przedłożył 
dnia 25. bm. pruskieraw posłowi projekt wzglę- 
dem mianowania a komisarza dla zba- 
dania szczegółów tej k (Kj 


Wadle wiadongości, dochodzących z Anglji, 
miała Porta zaprzeczyć urzędównie, jakoby ATE 
dzy Rosjąa Turcją istniała jaka u- 
mowa, na mocy której gwarantuje Rosja Turcji 
jej posiadłości europejskie w zamian za odstąpie- 
nie jednego z punktów na Dardanelach, lub której 
z wysp na morzu Marmora, i pod warunkiem pod- 
dania się pod kierownietwo polityczne Rosji. 


Lord Randulf Churchill objaśniał po powro- 
cie swoim do kraju politykę Anglii w mo- 
wie, którą miał w Bradford. O polityce zagrani- 
cznej rządn, a mianowicie o stanowisku i posta- 
nowieniach rządu w sprawie bułgarskiej, nie dał 
on Żadnych wyjaśnień, natomiast jego wywody 
o wewnętrznej polityce budzą wielki interes. 
Churchill oświadczył się z całą stanowczością 
przeciw wszelkiemu samorządowi irlandzkiemu, ale 
zarazem wskazał na konieczność zapobieżenia 
obstrukcji parlamentarnej, jaką przygotowuje par- 
tja homerulerska na wielką skalę. Gdy stronnictwo 
irlandzkie wzrosło aż do 80 posłów, trzeba się tą 
sprawą zająć na serjo i chwycić się surowych 
środków dla uniemożliwienia obstrakcji. Jeśli się 
zaniedba to uczynić, natenczas Izbą niższa popa- 
dnie w bezsilność i w końcu trzeba będzie uchwa- 
lié homerule dla Irlandji. 


Król grecki powrócił już do kraju z 
dłuższej podróży no różnych państwach europej- 
skich. lzby greckie mają się zebrać d. 4. bm. 


I czemuż b Fięko. 
umfator, chociaż dębu Piakać sędzizny — try 


dotychczas trynmfator tylko czę- 
ściowy ! Rok temu zaprotesta wałem BRNA 
nieboszczyków, 


kowski, przeciw piekielnemu podzwonaemu, ja- 
kiem ich raczą dzwony cmentarne, W istocie 
wobec olbrzymiego od wielu wieków postępu mo- 
siężnictwa, gdy z dzwonów nmieją wszędzie two- 
rzyć cudnie harmonijną orkiestrę, gdy ruskie wiej- 
skie dzwony nasze jak chór aniołów Śpiewają po 
rosie wiosennej i po mroźnych śnieżycy makatach, 
gdy wieśniacy starają się z niedobranych uawet 
do akordu dzwonów wydobyć granie melodyjne — 
muzyka to była ohydna, niesamowita, gdy nasze 
dzwony cmentarne opadały nieboszczyka, na odpo- 
czynek ostatni dążącego, jak zgraja zajadających 
się wściekle pińczów piekielnych. I jakoś nauczo- 
no trochę dziadów cmentarnych w ład dzwonić... 


Zwyciężyłem, choć tylko po części, bo i to 
dzisiejsze dzwonienie wcale nie odpowiada cywili- 
zacji, tak jeszcze jest brntalne! A owa brama 
cmentarna, niby gotycka, szczerzy się ciągle je- 
szcze swemi potwornemi zębami! Czyż ma po 
wieki sterczeć ten pomnik niedołęztwa naszego 
budownictwa miejskiego!.. sterczyć jako wstęp do 
tylu udatnych, choć zbyt natrącających się kaplic 
prywatnych w stylu romańskim i renesansowym! 


Precz z tą bramą, precz z temi dzwonidła- 
mi! — postawcie 00$, coby bodaj jako tako odpo- 
wiadało zasłudze obywateli miasta i świeczników 
narodu, których zwłoki złożone na cmentarzu 
miasta Lwowa | 


* ik + 

Czy koniec na tem? 

Lat temu sześćget właśnie, obywatele Pizy 
sprowadzali okrętami ziemię z Ziemi świętej, i 


rozkładali ją koło swojej kątedry i swego Baptyster- 


prowadzonych na cmentarz Łycza- | S 


Sprawa bułgarska, 


Stosownie do zapowiedzi tymczasowego rządu 
bułgarskiego i wbrew protestom Rosji, zostało w 
dawnej stolicy carstwa bułgarskiego, w Tyrnowie 
przedwczoraj d. 31. z. m. otwarte wielkie naro- 
dowe sobranie. Celem jego głównym jest wybór 
nowego panującego księcia. Ceremonję otwarcia 
spełnili dwaj regenci Stambułow i Mutkurow ; 
trzeci z regentów, Karawełow, pozostał w Sofii. 
Stambułow nie wspomniał w swojej przemowie 
ani jednem słowem o Rosji. Ta okoliczność w ze- 
stawieniu z faktem, że tylko konsulowie Anglii i 
Włoch, uczestniczyć będą w obradach sobrania, 
każe wnioskować, że przy wyborze księcia wpływ 
Anglii weźmie górę nad wpływem Rosji. 

Otwarcie sobrania odbyło się o godzinie 11. 
przedpołudniem. Na estradzie zajęli miejsce wspo- 
mniani dwaj rejenci, otoczeni oficerami garnizo- 
nu. Stambułow odczytał następującą przemowę: 

„Po abdykacji pierwszego panującego Bułgarji, 
księcia Battenberga, objął rząd ster spraw krajo- 
wych i skierował wszelkie swoje usiłowania w ce- 
In utrzymania pokoju, porządku i bezpieczeństwa 
życia i mienia obywateli bułgarskich. Starauiem 
rządu było także wydobyć ojczyznę z przesilenia 

w jakie pogrążył ją zamach stanu z d. 21. sier- 
pnia. Za najważniejsze swoje zadanie uważał rząd 
zwołanie wielkiego narodowego sobrania w celu 
wyboru nowego księcia na opróżniony tron. Pomi- 
mo trudności, jakie nastręcza stan prowizoryczny 
rządu, pod którym obecnie zostajemy, odbyły się 
wybory bez ważnych zajść, a rząd widzi dziś z 
przyjemnością reprezentautów narodu bułgarskie- 
go, zebranych w starożytnej stolicy carstwa buł- 
garskiego i jest tego przekonania, że wyborą 
takiego księcia, który poświęci Życie swoje 
obronie interesów ojczyzny i poprowadzi naród 
na drodze postępu, potęgi i sławy historycznych 
jego losów. Ogłaszamy Wielkie narodowe sobra- 
nie jako otwarte i błagamy niebios o błogosła- 
wieństwo dla jego prac. Niech żyje niezawisła i 
wolna Bułgarja! (podp.) Stambułow, Karawełow, 
Mutkarow.* 

Nadmienić tu wypada, że Karawełów, któ 
pozostał w Sofii, przesłał telegraficznie swój 
podpis. 


W dnia otwarcia sobrania telegrafują z Tyr- 
nowy do Sonn- u. Montags Złg. co następuje: 
Wicekonsulowie Anglii i Włoch przybędą tn dziś 
wieczorem. Sobranie przystąpiło natychmiast do 
wyboru biura. Od jenerała Kaulbarsa nie nadszedł 
ładen nowy komunikat. 

Wobec stauowiskea zajętego przez Rosję, 56- 
sja sobrania potrwa bardzo krótko. Sprawdzenie 
wyborów zostanie załatwione najdalej do dwóch 
dni, a w naaigpiye ch 3 do 4 dni odbędzie się wy- 
bór księcia. ybór padnie prawdopodobnie na 
księcia Walde mira dnńskiego.* 

Książę Waldemar jest zarówno z rosyjskim 
jak i z angielskim dworem spokrewniony, uchodzi 
jednakże przeważnie za kandydata W. Brytanii. 
Obawiają się zatem, że wybór jego byłby DOCZy- 
tywanym za mauifestację przeciw Rosji, i skut- 
kiem tego nastąpiłoby zaraz wylądowanie wojsk 
rosyjskich na terytorjnm bułgarskie w Warnie, a 
może i rozpędzenie Wielkiego sobrania. Ztąd po- 
chodzi pospiech sobrania w przystąpieniu do wy- 
boru księcia. 

W wyborze księcia Waldemara pokładają 
swe nadzieje także liczni zwolennicy księcia Ale- 
ksandra Batenberskiego, za którym stoi zawsze 
przeważna część armii. Przypuszozają oni, że ks. 
Wałdemar nie przyjmie wyboru, i że wtody bę- 
dzie musiało nastąpić proklamowanie i powrót 
księcia Aleksandra na tron bułgarski. 


Do Sonn- und Montags- Zig. teleprafują 
z Sofii: „Dyplomatyczni ajenci Austrji, Niemiec 
i Francji. otrzymali od rządów swoich polecenie 
niebrania udziału w otwarciu sobrania w Tyrno- 
wie, w którem będą nczestniczyć tylko reprezen- 
tanci Anglii i Włoch. 

Z polacenia rządu tnreckiego za protestował 
Gadban basza przed rejencją przeciw współudzia- 
łowi denutowauych ze wschodniej Rumelii w wy- 
borze księcia R ia az sobranie. 


jum, tych niespożytych geniuszu ludzkiego pomni- 
ków, i zbudowali równy tamtym, a w swoim rodzaju 
jedyny i pierwszy pomnik obywatelski — Campo 
anto, „Ziemię świętą“ — omentarz dla znakomi- 
tych obywateli miasta, dla pamiątek i nagrobków 
artystycznych. Pielgrzymują tam ludy całego świa- 
ta. Za przykładem Pizy poezły inne stolice i mia- 
sta włoskie — a poszła nawet niedawno temu 
Rada miasta Wiednia. Za ten czyn przebaczoną 
będzie jej członkom choć część tych błazeństw, 
któremi się jakby z umysłu po wieki wsławić 
dzisiaj usiłują. 


Na nowym, dalekim cmentarzu wiedeńskim 
odgrauiczono część, poświęconą mężom, którzy się 
około miasta lub narodu zasłużyli a we Wiedniu 
życie swoje obecnie skończyli, albo i dawniej spo- 
częli na znoszonych teraz cmentarzach. 


Czyżby nie należało na naszym cmentarzu 
odznaczyć miejsce na takie Campo Santo, i w ar- 
kadach jego grzebać houorowych obywateli mia- 
sta, i w ogóle mężów, około miasta i kraju zasłu- 
Żonych ? Czyżby nie należało tak chować od słoty 
i mrozu pomniki, które jeżeli nie z osoby uczczo- 
nej, to z artyzmu wartość posiadają. aby nie zmar- 
niały, jak już tyle pomników marnieje ? Czyżby 
nie godziło się utworzyć miejsca, na które dostać 
się byłoby szlachetnym bodźcem dla obywateli 
miasta i kraju?... miejsce, w któremby jeżeli nie 
pomniki lub nagrobki, to przynajmniej tablice pa- 
miątkowe przypominały potomności zacnych i za- 
słażonych ?... w któremby nasi rzeźbiarze, mala- 
rze, snycerze, architekci znaleźli pożądane pole do 
zarobku i popisu ?... 


Konzulowie i ławnicy stolicy Rusi, stwórz- 
cie Gampo Santo z obowiązku i dla własnego nie- 
mniej jak i miasta zaszczytn ! 


Ziemia nasza, według papieży, jest świętą, 


N. Presse donosi natomiast z Sofii, że hr. 
Starzeński, wicekonsu! austrjacki, wyjechał d. 30. 
z. m. do Tirnowy; zdaje się zatem, że Austrja 
przyłącza się do stanowiska, jakie wobec sobrania 
zajęły Włochy i Anglia. 


Podczas gdy w Tirnowie pospiesza się s0- 
branie ze wszystkiemi formalnościami, ażeby jak 
najpredzej przystąpić do wyboru księcia, w Sofii 
i w Warnie myślą ajenci rosyjscy na serjo 0 gro- 
źniejszych atakach na Bułgarję, a widmo okupa- 
cji wypływa coraz wyraźniej z mgły dotychczaso- 
wych matactw. 

Pod Warne miały przybyć dalsze trzy nowe 
klippery rosyjskie, a w Odesie poczyniono wszel- 
kie przygotowania, ażeby w danym razie wysłać 
znaczniejszą ilość wojsk do Warny. Na prowincji 
chwyta rząd bułgarski ajentów rosyjskich z pod- 
burzającemi proklamacjami, a w Sofii prowadzi 
sam Kaulbars Żywszą niż kiedykolwiek robotę 
prowokacyjną. Na szczęście ogłoszono w Sofii stan 
oblężenia, a wojskowy komendant miasta Popow, 
człowiek wy próbowanego patrjotyzmu i szalonej 
odwagi. nie zna Żartów i gotów jest na wszystko. 
Gdy 27. z. m. cankowiści chcieli urządzić mityng 
przeciw rejencji, udaremnił on zamiary demon- 
strantów jeszcze przedtem, nim się zdołali zebrać. 

Na mityngu tym zamierzali zwolennicy Can- 
kowa obalić obecny rząd i w obecności Kaulbarsa 
proklamować nowy rząd z Cankowem na czele. 
Inni zaręczają iż komitet mityngu Cankowistów 
zamierzał przeprowadzić uchwałę, oddającą Kaul- 
barsowi naczelną komendę nad garnizonem s80- 
fijskim. 


Do tego wszystkiego 
manifestacja Kaulbarsa. 


Według telegramów z Tyrnowy, wystósował 
jenerał Kaulbars do rządu bułgarskiego ultima- 
tum, w którem oświadcza, że Rosja nie może 
znieść postępowania Bułgarów przeciw rosyjskim 
poddanym i przeciw tym krajowcom, którzy są 
w opozycji. Jenerał żądał zadawalniającej odpo- 
wiedzi w przeciągu trzech dni, inaczej bowiem 
oruści Sofię wraz z personalem rosyjskiej ajenoji, 
pozostawiając rządowi bułgarskiemu odpowiedzial- 
ność za wszelkie nastepstwa. Rząd bułgarski od- 
powiedział jenerałowi natychmiast, że okólnikiem 
polecił wszystkim prefektom, aby bacznie czuwali 
nad bezpieczeństwem poddauych rosyjskich. Ró- 
wnocześnie upraszał rząd jenerała Kaulbarsa, aby 
mu wymienił nazwiska i miejsca pobytu podda- 
uych rosyjskich, którzy doznali szykan, a to ce- 
łem ukarania winnych. 

a odpowiedzią tą nie zadowolnił się jenerał, 
fviadong telegram N. W. Tagblattu z Sofii z dn. 
80. zm., donoszący, że jeuerał groził bombardo- 
waniem bułgarskich miast nadbrzeżnych, jeśli 
wielkie sobranie nie rozejdzie się natychmiast, a 
obwiuieni o spisek oficerowie nie zostaną na 
wolność wypuszczeni. 

Ostatniemu żądaniu temu stało się, jak wia- 
domo, zadość; mimo to agitacja konsulatu rosyj- 
skiego nie ustaje. Konsulat rozdziela pieniądze 
między ubogich, namawia do proklamowania cara 
Aleksandra protektorem Bułgarji i rozdaje jadło 
i wódkę między gromady podejrzanych  lndzi, 
którzy się kręcą około bndynku konsulatn. 


przybywa i urzędowa 


W dnia, w którym członkowie rządu i re- 
prezentanci narodn wybierali się w drogę z Sofii 
do Tyrnowy, zamieściła Nesawisima Bulgaria 
artykuł w kwestji: „Kto będzie kandydatem na 
tron książęcy ?“ Wspomniany dziennik odpowiada 
na to pytanie oświadczeniem : „Nikt inny, jak 
tylko książę Aleksander Battenborg.“ Oświadcze- 
nie to, zawierające pogróżkę: „Nie pomyśle 
liśmy jescze na serjo o iluminacji 
w Macedonii“ a dane po kilkakrotnej dekla- 
racji ze strony rejencji: „że nie ma zamiaru po- 
nownego wyborn księcia Aleksandra“, musiała tem 
bardziej zadziwić, że Nesawis. Bulg. jest ponie- 
kąd organem obecnego rządu. 

Korespondent z Sofii do wiedeńskiego 7ag- 
blatu, donosząc o tem, dodaje ze swej strony: 

„Na podstawie rozmowy z pewną pozostałą tu 
osobistością, posiadającą zaufanie księcia Batten- 
berga — a zaznaczam tu wyraźnie, że nie jest 
nią p. Menges — mogę wam donieść. że pono- 
wny wybór księcia Aleksandra, ma wszelkie szan 


cegłę i wapno mamy, na marmur nas starczy— a 
mężowie godni są i "a 

%* 

Na Aneit naszym ciągle jeszcze sterczy 
krzyż dębowy, wzniesiony przez Dobrzańskiego 
lat temu dwadzieścia i pięć! Ile to odtąd porosło 
krzyżów nad głowami Polaków w kraju i na twar- 
dej ziemi wygnania! Ile łez, ile niedoli! Minął 
rok 1868, minął rok 1864, i minęły i mijają po 
nich lata jeszcze straszliwsze | Grobem Polska 
nazwana, grobem w dwóch zaborach robiona dla 
własuych dzieci ! 

Marność marności !... tego grobu nie budo- 
wał Pan, tego grobu nie bndowano w Panu! 
Przywalono ten grób, ale nie zabito życia w tej, 
którą weń wtrącono. 

Są surmy archaniełskie, co wskrzeszają, BĄ 
surmy, co na sądny dzień wołają!... A jeno, kto 
prawy, ostoi się! 

Ale śród Europy zieje i szerzy się i pogłę- 
bia się coraz bardziej grób straszliwy... Władcy 
milionowysh armij i niesamowitych zwycięstw 
wojemuych i dyplomatycznych, parci żądzą zagar- 
nięcia Świata, drzą przy swoich działach i odtyl- 
cówkach, bo widzą przed sobą ów grób straszliwy, 
z którego niemasz zmartwychwstania aż na dnin 
ostatecznym! Popełniają zbrodnie na zbrodnie, 
zamyślają zbrodnie na zbrodnie, i mają siłę wyż- 
szą dziś nad prawo — a drzą. 

Bo któż wie, komu z nich przeznaczony ten 
grób piekielny ! 

Nasze dłonie czyste, nasze myśli czyste, czy- 
ste serca nasze. Nam ten grób nie straszny ! 

My cierpieć umiemy, my czekać możemy! 

Z nami Bóg i przyszłość i życie! 


Platon K. 
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GAZETA NARODOWA z Srody 3. Listopada 1886. 


se i że on to będzie swoim własnym następcą, 
przynajmniej o ile to załeży od wielkiego so- 
brania.“ 


Korespondent berliński do wiedeńskiego Tag. 
blattu telegrafuje pod dn. 30. zm.: „Z niezawod- 
nego źródła dowia!luje się nasz korespondent, że 
ksiażę Bismark wysłał do Petersburga pewnego 
męża zaufania. który ma być persona gratissima 
n cara Aleksandra III, aby go skłonić do ustępstw 
w kwestji bułgarskiej. Spodziewają sie tu, że po- 
rozumienie przyjdzie do skutku na tej podstawie, 
że car uzna obecne sobranie w Tyrnowie, z dru- 
giej zaś strony użyją Niemcy i Austro-Węgry 
całego swojego wpływu, aby skłonić kompetentne 
sfery w Bułgarji do wyboru takiego księcia, któ- 
rego car zaproponuje.“ 


CO O E 


Z Koła polskiego. 


Od sekretarjatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następujące urzędowe 
Sprawozdanie : 

Na porządkn posiedzenia Koła polskiego w 
dnin 24. paźdz. w południe p. Jasiński oświadcza 
iż mianowany preżesem sądu krajowego w Krako- 
wie, złoży wkrótce mandat posła do Rady państwa, 
zaś obecnie z powodu natłokn zajęć, mnsi złożyć 
obowiazki sekrerarza Koła polskiego, a rachunki 
z przychodów i wydatków Koła oraz kase oddał 
już w ręce drugiego sekretarza Koła, p. Mochna- 
ckiego. 

Przewodniczący p. Jaworski wypowiada w go- 
rących słowach w imienin Koła nelskiego podzię- 
kowanie p. Jasińskiemn za bezstronne i gorliwe 
pełnienie przez długi szereg lat obowiązków se- 
kretarza Koła, a wszyscy koledzy przez powsta- 
nie potwierdzają słowa przewodniczącego. 

Z pomiędzy pism nadeszłych do Koła, p. 
Jasiński przedłożył na jego ręce nadesłaną pety- 
cję komitetn zajmującego się restanracją staro- 
żytnego kościoła w Tyńcu, a proszącego 0 zasiłek 
na te restaurację i wniósł, aby te petycję prze- 
kazać polskim członkom komisji budżetowej do 
poparcia przy uchwalaniu bnudżetn. Na wniosek 
p. Gniewosza, poparty przez p. Dziednszyckiego, 
postanowiono zawezwać komitet, aby podobną pe- 
tycję wniósł także do Izby poselskiej Rady pań- 
stwa i dołączył dla poparcia opinię konserwatora. 

Przystąpiono do roztrząsania spraw będących 
na porządku dziennym następnego posiedzenia Iz- 
by poselskiej. Uchwałono głosować w Izhie : 1) aby 
projekt p. Plenera i towarzyszy, o utworzenie Izb 
robotników, przekazać oddzielnej komisji do roz- 
trząśnienia; 2) aby wniosek p. Lienbachera, żąda- 
jący wydania regulatywy dla kas oszczędności, do 
właściwej komisji. 

Wreszcie przystąpiło Koło do obrad nad 
rządowym projektem nstawy, zawierającej nowe 
postanowienia co do wymiaru i poboru podatku 
konsnmcyjnego od cnkru. P. Jaworski, jako czło- 
nek podkomitetn komisji ugodowej, roztrząsającego 
ten projekt, przedstawia teraźniejszy stan tej 
sprawy i wnosi, aby Koło nie powzięło jeszcze 
teraz stanowczych nchwał co do tego projektu, 
pozostawiło polskim członkom komisji ngodowej 
izbowej swobodne działanie w komisji według ich 
własnego przekonania, a po ukończeniu obrad w 
podkomitecie i przedłożeniu jego wniosku, Koło 
poweźmie stanowczą uchwałę. 

Po przemowach pp. Gniewosza, Wysockiego, 
Lewakowskiego, Chamca i Starzyńskiego, Koło na 
wniosek p. Hansnera, postanowiło odroczyć dalsze 
obrady nad tą sprawą do posiedzenia wieczornego. 

P. Onyszkiewicz uczynił wniosek, aby nchwa- 
łę Koła, powziętą w sprawie Banku anstro-węgier- 
skiego reasumować i stanowcze postanowienia w 
tej sprawie odroczyć. Po przemowach pp. Haus- 
nera, ks. Czartoryskiego, Gniewosza, Bilińskiego, 
Dziednszyckiego i Onyszkiawicza, odrzucono wnio- 
sek p. Hausnera, aby zaraz uchwalać reasnmcję i 
postanowiono obradować dalej wieczór nad tą 
sprawą. 

Przed zamknięciem posiedzenia, poseł ze 
Szląska ks. Świerzy, przedstawiwszy stan rzeczy 
na Szląsku, wniósł :1) aby upomnieć się o wyko- 
nywanie na Szłąsku ustawy przeciw pijaństwn; 
2) o reformę ustawy wyborczej; 3) aby wysłać 
deputację do prezesa ministrów z żądaniem, iżby 
urzęda polityczne i podatkowe na Szląskun przyj- 
mowały podania w językn polskim i odpowiadały 
na nie w tymże jezyku. 

Po przemowach pp. Gniewosza, Smarzewskie- 
go i Czerkawskiego, Koło uchwaliło na wniosek 
p. Czerkawskiego, z którym sie zgodził p. ks. 
Świerzy, aby całą te sprawe przedstawić komi- 
sjom parlamentarnym „prawicy* z żądaniem, iżby 
te komisje parlamentarne poparły ją n rządn. 

Na wieczornem posiedzeniu w dniu 24. paź- 
dziernika Koło poselskie po dłuższej dysknsji 
przyjęło wniosek p. Onyszkiewicza, aby zreasu- 
Mować nchwałę Koła w sprawie Banku anstro-wę- 
Blerskiego i zawiesić stanowczą w tej sprawie 
decyzję, 

„ P. Dziednszycki postawił następujący wnio- 

Ra Koło raczy veiii: Koło poprze u mini- 

hen aty. myśl utworzenia osobnej komisji ar- 

caaotogiczuej krajowej, któraby tworzyła władzę 

pośrednią pomiędzy komisją centralną,a pojedyń- 
czymi konserwat, : ; y 

da wy orami w kraju, oraz żeby w tym 
wto deputację do ministra. 

Wniosek ten K ty io} 

Nastepnia zabiera. AM Pty k-Sk ki 
i po przemówieniu gta głos p. Żuk-Skarszewski 
Przewodniczący Kota zapytnij i PoJACJ Wulosek: 
->v bedzie WDiesi apytnje p. ministra skarbu, 
czy. Du -oslone rychło przedłożenie rządowe 
w sprawie wyró" ania podatku gruntowego, w myśl 
ustawy z rokn 1881, 5 SEEN ny 

Poczem przewodnicząc: i 
obrady nad projektem ustawy i otwarł 
miaru i poboru podatku konsumcyjne A A wy- 
P. Abrahamowicz streszcza A e ac Eru. 
tej sprawie na południowem posiedzenia „.) W 
Jaworskiego. aby Koło odroczyło uchwały "o p. 
w tej sprawie, aż gdy podkomitet izbowej ARCH 
ugodowej ukończy nad tą sprawą obrady misji 
scy jego członkowie zdadzą Kołu spraw" > pol- 
sek ten poddał do uchwały. l wai“ 

P. Smarzewski oś 0 

i ° chczas 0b0wig 1 no 
wywodzie Cay pri opodatkowania sdiri RE 
projektowany Sy3sie p fany rola. 
nia fabrykantów cukru co do zmiany projektowa- 
nej ustawy, wykazuje potrzebę odnowienia przez 
Koło uchwały i popiera postawiony w tym kie- 
rnnkn wniosek. 

Po dłuższej jeszcze 
odraczający wniosek p. Jaworskiego. 
rzez p. Abrahamowicza. | 
R Wśród powyżej wspomnionych PożE Koło 
Grotowski nczynił następujący wniosek : ae 
postanawia ostateczne załatwienie sprawy ugocJ 
z Węgrami uczynić zawisłem od załatwienia ! 
wprowadzenia w życie nowej taryfy cłowej; %. Po- 
leca się członkom komisji parlamentarnych i ko- 
misji ugodowej, aby w myśl i w duchu tego po- 


straszczony 


dyskusji, Koło przyjęłe | d 


stanowienia działali i nad załatwieniem tej sprawy 
czuwali, 

Po oświadczeniu przewodniczącego, iż ten 
samoistny wniosek p. Grotowskiego podda pod roz- 
prawy na jednem z najbliższych posiedzeń Koła, 
zamknięto posiedzenie. 


Koło poselskie polskie odbyło w dniu 27. 
października wieczór posiedzenie, na którem po- 
wzięło najprzód uchwały co do dodatków «ło pro- 
jektu nstawy o związek handlowo-cłowy z Wegra- 
mi, wniesionych w Izbie przez mniejszość komisji 
ugodowej, złożoną z posłów z „lewicy.“ Przewo- 
dniczący p. Grocholski poddał najprzód pod roz- 
prawę i uchwałę wniosek p. Chlumetzkiego i to- 
warzyszy, wnoszących, aby dodać w końcu ustawy 
paragraf orzekający, że oddzielna ustawa oznaczy 
termin wejścia w wykonanie ustawy o ugodzie 
handlowo-cłowej. Przedstawił dalej p. Grochelski, 
że taki dodatkowy paragraf ma na celu związa- 
nie taj ustawy © związku handlewo-cłowym nie- 
tylko z ustawą bankową i z ugodą o kwoty, ale 
także z uchwalaniem nowej taryfy cłowej i z u- 
stawą 0 nowem opodatkowaniu cukru, coby było 
bardzo dla kraju szkodliwem ; wniósł przeto aby 
głosować przeciw temu dodatkowemu paragrafowi. 
Przypomniał, że już jest w $. 28. przez ustawo- 
dawce oznaczony termin wejścia ustawy w życie. 

P. Gniewosz oświadcza się za uchwaleniem 
tego dodatkowego paragrafn, bo uzuanie łączności 
ustaw nie jest aktem władzy wykonawczej aie 
ustawodawczej, a można to uczynić albo jak do- 
tychczas w osobnej ustawie lub w każdej ustawie 
przez dodanie paragrafu wykonawczego. Z związa- 
niem zaś tych ustaw nawet z taryfą cłową nie 
widzi niebezpieczeństwa dla kraju. 

P. Chrzanowski przemawia przeciw dodawa- 
nemn przez p. Chlumetzkiego paragrafowi, przed- 
stawiając, że związanie oddzielnym paragrafem 
ustawy o związkn handlowo-cłowym z Węgrami z 
ustawą bankową i z ugodą o kwoty, jest zbyte- 
czne, bo te ustawy już są złączone faktycznie ; 
zaś związanie ugody o związek handlowo-cłowy « 
uchwaleniem nowej taryfy cłowej i nowego opo- 
datkowania cnkru, byłoby dla kraju szkodliwem, 
bo by postawiło później Koło polskie w położe- 
niu przymnsowem uchwalenia jakiejkolwiek tary- 
fy cłowej, choćby niekorzystnej dla krajn. Dla 
tego Koło już na posiedzenin 17. października, da- 
jąc instrukcję swoim członkom komisji ugodowej, 
uchwaliło głosować przeciw temu zapowiedziane- 
mn przez p. Chlumetzkiego dodatkowemu para- 
grafowi. 

P. Lewakowski oświadcza się za propozycją 
p. Gniewosza. 

P. Dzieduszycki oznajmia, że chciał to samo 
powiedzieć co p. Chrzauowski, dla tego zrzeka się 
głosu. 

P. Grotowski oświadcza, że po przedstawie- 
nin p. Grocholskiego, cofa na teraz swój wniosek 
przedłożony na przeszłem posiedzenin Koła. 

Przystąpiono do głosowania i uchwalono 
wszystkiemi głosami przeciw dwom głosować w 
Izbie przeciw proponowanemu przez p. Chlume- 
tzkiego paragrafowi. Co się zaś tyczy drugiego 
wniosku mniejszości komisji ugodowej. tj. wnio- 
sku p. Derszatty i towarzyszy, przewodniczący 
nie poddał go pod uchwałę, gdyż Koło powzięło 
już poprzednio postanowieuie głosować przeciw 
temu wnioskowi. 

P. Hompesz wspomniawszy, że do Izby po- 
selskiej wniesioną zostata petycja miasta Ulano- 
wa o pożyczkę 50.000 złr. na odbudowanie się po 
spaleniu, wnosi, aby polscy cztłonkowia 
budżetowej, petycję te popierali, co uchwalono. 

Dalej p. Hompesz zaprojektował wniesienie 
interpelacji w Izbie z zapytaniem rządu, czy po- 
czynił kroki, aby z okolic monarchii, w których 
jest cholera, nia roznoszonn tej zarazy przez prze- 
marsze wojsk. Po krótkiej dyskusji nchwalono 
wnieść tę interpelację. 

P. Szczepanowski przedkłada petycją do Ko- 
ła polskiego nadesłaną przez towarzystwo wspie- 
rające przemysł naftowy w Galicji, w której 
upra:za aby Koło polskie domagało się przy 
nchwalanin nowej taryfy, takich ce! od nafty, 
jakie nchwalił sejm w styczniu b. r. i aby tym- 
czasowo starało się u rządu, iżby przedsięwziął 
środki celem powstrzymania wprowadzania do 
monarchii nafty rafinowanej a zabarwionej pod 
nazwiskiem i za clem nafty surowej. P. Szczepa- 
nowski wniósł, aby petycje tę przekazać do po- 
pierania połskiim członkom komisji cłowej, a wnio- 
sek ten jednomyślnie uchwalono. 

Następuie petycje towarzystwa rolniczego 
krakowskiego przeciw możebnemn zamiarowi po- 
wierzenia zarządn drogami żelaznemi państwowe- 
mi w Galicji dyrekcji kolei Karola Ludwika, 
uchwalono po przemowach pp. Chamca, Lewa- 
kowskiego, Wysockiego i Szczepanowskiego, p9- 
pierających tę petycję, przekazać polskim człon- 
kom komisji kolejowej. 

Wreszcie Koło npoważnia pp. Wład. Czaj- 
kowskiego i Gołuchowskiego, aby przedstawili mi- 
nistrowi handlu petycję Rady powiatowej husia- 
tyńskiej, żądającej przywrócenia poprzedulego ru- 
chu na drodze żelaznej Husiatyn-Bnczac:, ua 
której poprzednio kursowały dwa pociągi osobowe, 
a teraz tylko jedan. 

P. Bobrzyński wyjaśnia sprawę rozstrząsauą 
na poprzedniem posiedzeniu Koła co do petycji 
komitetu zawiązanego w Krakowie w celu popie- 
rania restauracji starożytnego kościoła w Tyńcu, 
a w której to petycji żŻądano zasiłku ze skarbn 
państwa. Po tem wyjaśnieniu i „o głosach pp. 
Dzieduszyckiego. Ruczki, Chrzanowskiego, Gnie- 
wosza. Czerkawskiego i Grocholskiego, Koło nchwa- 
liło, aby prezydjam Koła wraz z p. Bobrzyńskim 
ndało się do ministrów rolnictwa i oświecenia w celn 
popierania żądań w tej petycji, i aby członkowie 
komisji budżetowej popierali ją przy nchwalanin 
budżetu, gdyż petycję w tym względzie wniósł 
komitet także do Izby poselskiej. 

Nakoniee p. Jaworski oznajmił, że prezes 
ministrów hr. Taaffe dał już dzisiaj odnowiedź 
deputacji (t. je p. ks Czarteryskiemu i Czerkaw- 
skiomu), która uskarzała się dawniej u niego na 
niewłaściwe postępowanie komisarza rządowego na 
zgromadzeuiu wyborców we Lwowie. Hr. Taaffe 
oświadczył, że otrzymał od c. k. nawiestnictwa 
we Lwowie relację o zajściach przy wygłaszaniu 
sprawozdania p. Lewakowskiego na zgromadzeniu 
wyborców i sądzi, że komisarz rządowy postąpił 
prawidłowo, przerywając przy dwóch ustępach 
mowę p. Lewakowskiego i niedopuszczając głoso- 
wania nad rezolucją pana Rewakowicza; że go w 
tem zdaniu ntwierdza ta okoliczność, że konfiskata 
pe zp, mowy p. Lewakowskiego potwierdzoną 
w Izbie jg Bad; wreszcie, że zaiuterpelowany 
t da m względzie, dałby taką samą od- 

P. Lewakowski wnosi, aby tę odpowiedź 
prezesa ministrów położyć na iku jadltom 


obrad najbliższego posiedzenią I 
czący oświadcza, iż to uczyni, Koła. Przewodni 
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komisji ' 


Związek stowarzyszeń 
zaliczkowych i zarobkowych. 


Walne zgromadzenie delegatów odbyło się 
w niedzielę i w poniedziałek w sali ratuszowej 
pod przewodnictwem p. Balickiego. 

Patron związku dr. Skałkowski podniósł w 
swem sprawozdaniu pomyślność działalności sto- 
warzyszeń, zastój jednak powszechny tamuja ich 
rozwój. W r. 1885 nie podniósł się stan wkładek 
ani stan udziałów, a stan pożyczek pozostał o 1), 
miliona niższym w porównaniu z cyframi r. 1884. 
Suma kredytu w banku austro-węgierskim obni- 
żyła się z 70L na 678 tysięcy. Bauk ten kreując 
zastepstwa swoje w naszym kraju, pomijał sto- 
warzyszenia. 

Kredyt stowarzyszeń zaliczkowych w kasie 
oszczędności reprezentował cyfrę 596.000 a dnia 
29, października br. wynosił 748.188 zir., łączn'e 
zaś z innemi stowarzyszeniami  zarobkowemi 
870.146 złr., tj. o 152.000 złr. więcej niż w r. 
1884. Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń win- 
ne były stowarzyszenia 145.110, lwowskiemu to- 
warzystwu zaliczkowemu 107.111, a prowinejonal - 
nym kasom oszczędności 236.160 złr. Stau wkła- 
dek wynoszący 7 milionów jest zbyt nizki. Wy- 
dział związku starał się lustracjami wpływać do- 
datnio na kredyt stowarzyszeń. Lustrator Korn- 
berger pełnił sumiennie swój obowiązek, a przy 
pomocy sekretarza związku przeprowadzono 80 
lustracyj, z których pięć uskutecznił sam patron. 

Rezultaty lustracyj przedkładano galic. kasie 
oszczędności i Bankowi krajowemu i na podsta- 
wie tego, otworzono kredyt 20 stowarzyszeniom, 
a 3 przyjęto do związku. W 7 wypadkach da- 
wano informacje, celem zawiązania siowarzyszeń, 
W sprawach podatkowych wyrobiono 20 rekur- 
sów. W r. b. otworzył patronat pierwszy kurs 
praktyczny dla funkcjonarjuszów towarzystw, trwa- 
jący pół miesiąca. Frekwentantów było 11. Wy- 
kładali pp.: Skałkowski, Krówczyński, Terenkoczy, 
B. Dulęba i Kornberger. a manipulację biurową 
i kasową objaśniano przykładami w towarzystwie 
lwowskiew. Ogólna ilość towarzystw do związkn 
należących wynosi 108, a mianowicie 88 towa- 
rzystw zaliczkowych, 1 spółka rolnicza, 2 towa- 
rzystwa ochrony własności ziemskiej, 5 towa- 
rzystw handlu skór, 5 towarzystw produkc;jnych, 
2 towarzystwa spożywcze. Biuro związku załatwiło 
814 numerów, a Wydział odbył 9 posiedzeń. — 
Zamknięcie rachunków związku wykazuje 5 240 
zł. w dochodach. a 1.674 pozostałości w gotówce. 
Budżet na rok 1887: 6.104 zł. w wydatkach, a 
5.880 w dochodach. 

Dr.. Goldman referował kwestję awiek- 
szenia funduszu rezerwowego i tworzenia osobnej 
rəzerwy strat i wniósł rezolucję, że „wysokość 
funduszu rezerwowego ma być normowaną wyso- 
kością stanu biernego, a fundusz rezerwowy wi- 
nien być lokowany w sposób łatwy do szybkiego 
zrealizowania”. 

Rezolucję tę przekazano komisji pięcin. 

W sprawie kosztów admiuistracji towarzystw 
zaliczkowych i zarobkowych powzięło zgromadze- 
nie rezolucję, oświadczającą Się stanowczo za u- 
normowaniem tych kosztów w ten sposób, aby 
oue nie przenosiły 2 proc. kapitału obrotowego; dy- 
rektorowie urzędujący i urzędnicy powinni pobie- 
rać stałe płace i tantjemę odpowiednią. Obok 
tego przyszłość fukcjonarjnszów powinna być za- 
pewnioną przez przystąpienie do funduszu taopa- 


trzenia. Wszelki wymiar procentowy wynagro- 
'azeqin, pra j ‘w -sozmaitych formach, u- 


znano za niewłaściwy 1 potępienia godny. Co do po- 
boru dodatków od stron „na koszta administracji*, 
uznano za dopuszczalną opłatę chyba tylko za 
drnki. Członkowie zaś Rad zawiadowczych po- 
winni pobierać marki prezencyjne. 

Na poniedziałkowem posiedzenin referent p. 
B.echoński podał zajmujące uwagi nad przedłożo- 
nam sprawozdaniem za r. 1885—6 i wniósł wyra- 
żenie patronowi uznania przez powstauie (przy- 
jeto). 

Następnie uehwalono trzy rezełucje: 1) po- 
leca się patronowi, by zbadał sprawę wkładek 
oszczędneści do kas pocztowych i przedłożył wnio- 
ski, zmierzające do tego, aby bodaj część fundn- 
szów wpływających do tych kas była umieszczaną 
w kraju; 2) uprasza się patrona, aby lustrator 
osobiście na zgromadzeniu przedstawiał sprawo- 
zdanie z czynności z dokładnym poglądem na 
rozwój towarzystwa — i 3) aby sprawozdanie pa- 
tronatu na 10 dni przed zgromadzeniem rozsyłano. 

Dr. Czyżewicz referował sprawe popie- 
rania założyć się mającego krajowego „Towarzy- 
stwa ocarony własności ziemskiej“. 

Przyjęto następujący wniosek: „Zaleca się 
Towarzystwom zaliczkowym, by gdy zawiąże się 
wspomniane Towarzystwo, udzielały mu moralnej 
pomocy, a to dając potrzebne informacja i wyko- 
nując czynności poruczone przez Towarzystwo 
ochrony własności ziemskiej, za zwrutem kosztów 
lecz bez zaliczania zysku lub prowizji”. 

Pan Romanowicz Tadensz refernjąc sprawę 
zakupywania akcyj ratuukowego bankn poznań 
skiego, wniósł: „Połeca się Towarzystwom, by 
część fundu:zów rezerwowych lokowały w sub- 
skrypcji akcyj banku poznańskiego“. Wniosek ten 
przyjęto 40 głosami przeciw 2. 

P. Ulmer referował imieniem komisji 
budżetowej o zamknięcin rachuuków za r. 1885/6 
i o budżecie na rok 1887, stawiając kilka wnio- 
sków w sprawie lustracyj kas zaliczkowych. 

Uchwalono budżet z kwotą na koszta po- 
dróży zredukowaną do 693 złr., tndzież rezolucję 
o staranie się, aby do kosztów Instracyj, przy- 
czyniała się także gal. kasa oszczędności i Bank 
krajowy. 

Na popołudniowem posiedzeniu udczytano 
telegramy gratulacyjne od związku towarzystw 
zaliczkowych czeskich, morawskich i szlą kich, 
wysłano telegraficzne podziękowanie. 

Przyjęto następująca rezolucja: 

1) Walne zgromadzenie uważa dotychczaso- 
wą normę wysokości funduszu rezerwowego w sto- 
sunku do wpłaconych udziałów za nie wystarcza- 
jącą i orzeka, że wysokość funduszu rezerwy winna 
być normowaną w stosunku do możliwych strat 
tj. w stosunku do ndzielanego kredytu i że dążyć 
należy do osiągnięcia jak największej wysokości 
tego funduszu. ` n 

2) Uznaje się potrzebę utworzenia specjalnej 
rezerwy strat przez pri z corocznych czy- 
stych zysków pewnej kwoty na ewentualne pokry- 
cie pozycyj wątpliwych i niepewnych. 

- Ulmer referował o wnioskach członków, 
a to: 1) Wniosek p. Szymberskiego „zaleca się 
pp. delegatom, by starali się zawiązywać na pro- 
wincji spółki handlowo-przemysłowe, mające na 
celu zakładania sklepów po wsiach i miaste- 
czkach* uchwalono; 2) wniosek założenia biura 
korespondencyjnego celem wyszukiwania najtań- 
szych źródeł nabycia towarów i źródeł zbytu dla 
produktów krajowych — przekazano wydziałowi 
związku do zbadania; 3) wniosek p. Lechowskiego 
aby towarzystwa zaliczkowe mogły swoim człon- 


kom udzielać pożyczki na zastawy — przekazano 
również wydziałowi Związkn. 

Ustępujących w tym roku trzech członków 
wydziału, dr. B. Dulębę, dr. Goldmana i Żabi- 
ckiego wybrano ponownie przez aklamację. 

P. Balicki zamykając zebranie, podziękował 
delegatom za prace w komisjach i trnd przyby- 
cia — a dr. Goldmann podziękował p. Balickiemu 
za przewodnictwo. 

Wieczorem odbyła się nezta w hotelu Euro- 
pejskim. Zebrało się wielu uczestników. Bawiono 
się do późnej nocy. 

Sprawozdanie z czynności Związku wedle dat 
zawartych w XII. roczniku związku podamy od- 
dzielnie. 


Znowu cios. 


Pomimo gorącego, lecz, co prawda, spóźnio- 
nego ujęcia się za sprawą przemysłu naftowego w 
Galicji, przez dr. Dunajewskiego, grozi niestety 
przemysłowi temu coraz większą ruina. Zuchwal- 
stwo Węgrów na tym punkcie uie zna granic; 
dla nich nie istuieje Przedlitawia i wspólny inte- 
res państwa, drą tylkołyko, gdzie się da i gotowi są 
w łyżce wody utopić najlepszych sąsiadów i przy- 
jaciół, gotowi użyć najnieuczciwszych środków, 
byłe tylko nie doznać choćby najdrobuiejszego 
uszczerbku. Jaki cios przemysłowi naftowemn ga- 
licyjskiemu zadali Świeżo — najlepiej objaśnia 
następujące podanie : 

„Wys. c. k. ministerstwo h.ndlu w Wie- 
dniu! Kolej TLwowsko-Czerniowiecka zawiadomiła 
dziś przemysłowców naftowych w Kołomyi, że 
już od 1. listopada br., a więc w trzy dni po za- 
wiadomieniu, przestaje obowiązywać istniejąca od 
lat czterech wyjątkowa taryfa dla przewozn nafty 
z Kołomyi do Budapesztu. Skntkiem tego podlega 
odtąd nafta galicyjska na kolejach węgierskich 
postanowieniom taryfy pod klasą A., t. j. że po 
odciągnieciu przyzwolonej na austrjackich liniach 
refakcji, podnosi się pozycja frachtowa od każdych 
10.000 kilogramów ze 181, względnie 166 złr. 
w. a. na pełnych 278 złr. w. a. 

W tem niespodziewanem i żadnym powo- 
dem niensprawiedliwionem postepowaniu, łatwo 
jest dostrzedz zamiar, aby prohibitywną taryfą 
kolejową położyć tame i tak już miniaturowemu 
wywozowi nafty galicyjskiej do Węgier; aby c. k 
skarb nie miał żadnych dochodów z użytej w Wę- 
grzech nafty, podczas gdy skarbowi węgierskiemu 
daje się sposobność do wielkich zysków z podatku 
konsumcyjnego, Ściąganego w Rjece i Budapeszcie 
za tę naftę, którą przerabiają węgierskie rafine- 
rje z kankazkiego oleju sztucznego, a który po- 
pierany na austrjackich kolejach wszelkiemi ta- 
ryfowemi ulżeniami, wciska się do rozmaitych 
krajów przedlitawskich, aż do Czech. Tym sposo- 
bem, ze szkodą starannego, Ściśle prawnego, au- 
strjackiego przemysłu, podaje się rękę złndnemu 
przemysłowi węgierskiemu, którego nieprawne po- 
stępowanie c. k. rząd dostatecznie już ocenił. 

Wykonanie powyższego postanowienia zawie- 
ra w sobie wzgardę dla wszelkich kupieckich in- 
teresów i ugód. Tak np. sprzedała niżej podpisa- 
na firma w maju r. b. do Budapesztn 40 wago- 
nów, po 10.000 kligr. wagi, rafinowanego oleju 
mineralnego. Według kupieckiego zwyczaju mają 
te 40 wagonów być odstawione po umówionej ce- 
nie do Budapesztu w czasie od listopada r. 1886 
do lutego r. 1887. Otóż teraz weszła niżej pod- 


pisana Mirra w nader kłopotliwa -a dla jej iatnie- 
nia wielce niebezpieczne położenie, chcąc dotrzy- 
mać kontraktowego zobowiązania, które zawarła w 
zaufaniu w stałość urzędownie ogłoszonych taryf. 
W skutek podwyższonych cen transportu straci- 
łaby nasza firma 4.000 zł. na ceuach ustanowionych 
przez obcą kolej w ostatniej chwili i to chyba 
tylko tytułem jakiegoś niesłychanego kaprysn. 

Celem uchronienia się od wymierzonego cio- 
sn, podali dziś zjednoczeni prodncenci nafty w 
Galicji, w drodze telegraficznej prośbę do Wys. 
c. k. ministerstwa o zaradzenie, albo przez wsta- 
wienie się do kr. węgierskiego rządu, albo przez 
odpowiednie traktowanie węgierskiej nafty na an- 
strjackich liniach kolei żelaznych, aby tym spo- 
sobem wykluczonej z Węgier nafcie austrjackiej 
otworzyć odbyt na targach krajowych. 


Fodpisana firma, jako najbardziej dotk nięta 
postępowaniem kr. węgierskich kolei, ośmiela się 
niniejszem przedstawić prośbe: Wys. c. k. mini- 
sterstwo raczy postanowić, aby c. k. austrjackie 
koleje państwowe w porozumieniu z austro-węg. 
koleją państwową, transporta nafty z Kołomyi do 
Budanesztu, przewoziły drogą przez Sillein albo 
Preszburg do końca lntego r. 1887; według pozy- 
cji frachtowej w cenie 181, względnie 166 złr. 
w. a. — Kołomyja d. 29. października 1886. 
(podp.) Fibich, Stawiarski © Comp. S. Wi- 


śniowski.* 
k * 


* 

Cóż zrobi rząd przedlitawski? Czy znajdzie 
czas i energię, ażeby wziąć nasz przemysł naftowy 
tak rychło w obronę, jak rychło go Węgrzy 
zgnieść pragną? Boimy się, ażeby się na naszych 
nafciarzach w stosnnku do rządu przedlitawskie- 
go nie sprawdziło okrntne przysłowie: „Wśród 
najlepszych przyjaciół psy zająca zjadły.“ 
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Lwów dmia 3. listopada. 


Wyższa moralność. Gazeta urzędowa do- 
nosi o zaginionym liście o którym wspominaliśmy w 
numerze niedzielnym: „W niewyjaśniony jeszcze 
sposób zaginął list rekomendowany , zawierający 
kwotę pieniężną 15.000 zł, zaasekurowaną w trye- 
styńskiem towarzystwie. Wypadek ten „ary 
tutejszą dyrekcję galic. banku hipotecznego do wdro- 
żenia Śledztwa w tutejszej dyrekcji policji. List wspo- 
mniony, nadany W tntejszym głównym urzędzie po- 
cztowym dnia 25. z. m., adresowany do filii banku 
hipotecznego w Czerniowcach, zawierał 15 sztuk 
banknotów po 1000 zł., mianowicie: nr, 5613 ser. 
1021, nr. 01.138 ser. 1021, nr. 02.204 ser. 1022, 
nr. 08704 ser. 1003, nr. 31.945 ger. 1006, nr 
46.986 ser. 1010, nr. 52.326 ser. 1011, nr. 53.830 
ser. 1012, nr. 74.690 ser. 1014, nr. 77.832 ser. 
1014, nr. 80.220 ser. 1017, nr. 83.760 ser. 1018, 
nr. 91.329 ser. 1018, nr. 98213 ser. 1018 nr. 
98.981 ser. 1019." 

Kurjer j Lwowski — goniący za sensacją i wie- 
trzący wszędzie zbrodnię — zarzuca przy tej spo:ob- 
ności osznstwo bankowi hipotecznemu i tow. aseku- 
racyjnemu. 

Na czele wczorajszego numeru pisze bowiem do- 
słownie. „Jeżeli kto wkłada w list pieniądze, a de- 
klaruje go tylko jako list rekomendowany, popełnia — 
sit venia verbo oszustwo na szkodę skarbn pań- 
stwa. Asekurowanie takiego listu jest tylko dowo- 
dem tego oszustwa, i jako interes płynący z niedo- 


zwolonego źródła, powinno być nieważnem. . Rzecz 
przedstawia się wtedy jako zmowa między nadawcą 


a towarzystwem asekuracyjnem na niekorzyść skarbu ` 


państwa zawarta. 
bliżej zastanowić się nad istotą tego interesu. 
szeie dodać jeszcze musimy, że takie zatajenie rze- 
czywistej wartości listu jest i zkądinąd niemoralne, 
wystawia bowiem na pokusę ludzi, którzy za nędzną 
zapłatę dzień i noc ciężko pracują." r 

Rozumowanie to jest co najmniej śmiesznem. 
Przesyłka pieniędzy w listach rekomendowanych i a- 
sekurowanych, praktykuje się we wszystkich pań- 
stwach europejskich i potrzeba wielkiej dozy naiwno- 
ści albo złej wiary, ażeby z tego powodu instytu- 
cjom bankowym i asekuracyjnym formułować pewien 
zarzut. Uczynić to tylko może pismo, w którem nie- 
dowarzone głowy dla sensacji piszą niedorzeczności i sza- 
stają oszczerstwami. Panowie prawnicy Kurjera 
Lwowskiego, zastanowiwszy się nad istotą tego in- 
teresu — przyjdą niezawodnie do ' przekonania, że 
notatka ta pozbawiona jest sensn i charakteryzuje 
tylko postępowanie tego pisemka, szerzącego fałsze. 
Prawnikom tym wystarczyć powinno zapewnienie, że 
modus taki praktykuje się na urzędach pocztowych 
wszystkich państw cywilizowanych, i że nigdzie nie 
znalazł się jeszcze nikt, któryby śmiał z tego po- 
wodu bankowi lub asekuracji formułować zarzut o- 
szustwa. Co zaś do ostatniego ustępu powyższej 
notatki, to przechodzi ona już rzeczywiście miarę. 
Twierdzenie, że wystawia to na pokusę ludzi, którzy 
za nędzną zapłatę dzień i noe ciężko pracują, 
wygląda wyraźnie na  usprawiedliwienie zło- 
dzieja, który popełnił tę kradzież. Nie wątpimy, że 
urzędnicy i funkcjonarjnsze poczty nie będą wdzięczni 
swemu orędownikowi za tę obrazę — wdzięczny za 
to Kurjerowi będzie chyba złodziej, dla którego 
Kurjer w taki sposób zjednać się starał sympatję. 
To jest moralność Kurjera. A pozbawionem sensu 
jest to także dlatego, ponieważ pokusa ta nie będzie 
mniejszą, jeżeli list będzie deklarowany jako pienię- 


Panowie prawnicy zechcą może 


żny, wówczas dopiero „złodziej“, mający pewność, że - 


w liście są pieniądze — ukradnie go, mając tem 
większą pokusę 

Czy Kurjer oddał tem przysługę urzędnikom i 
funkcjonarjuszom poczty * Bynajmniej! Skutek jest 
wprost przeciwny! Liczenie na niskie instynkta, po- 
lowanie na litość i współczucie, tym razem trafiło 
jak kulą w płot. Gdyby obecnie była na porządku 
dziennym kwestja podwyższenia , płacy urzędnikom 
poczty — to dzikie argumenta Kurjera zepsułyby 
tylko sprawę. Konstatujemy tylko, że pisamko to, 
siejące niezgody i niezadowolenie i wygłaszając tak 
niemoralne zasady, usprawiedliwiając w tak nie- 
zręczny sposób pospolitą zbrodnię, może niejednego 
zachęcić do zbrodni. „Zle mi płacą wyzyskiwacze — 
za nędzną zapłatę pracuję dzień i noe ciężko, a więc 
kraść mnszę. Tem bardziej, że i strony interesowane 
pepełniają oszustwo“. Przy tej sposobności sprostować 
musimy mylne zapatrywania, jakoby nie wolno było 
przesyłać pieniędzy w listach zwykłych i rekomendo- 
wanych. Owszem, wolno i poczta wyraźnie ręczy za 
ekspedycję listu, nie zwraca tylko pieniędzy w razie 
zaginięcia listn, jeżeli się jej nie zapłaci premię za 
gwarancję, Jest to także rodzajem asekuracji, nie 
więcej — tylko że asekuracja skarbowa większą ka- 
że sobie płacić premię, niż prywatne asekuracje i 
dla tego to publiczność woli asekurować list w pry- 
watnem towarzystwie, aniżeli na poczcie. 

Czy zrozumieli to mądrzy prawnicy Kurjera ? 

Przypomina nam się przy tej sposobności gło- 
śna sprawa, która w rozmaitych instancjach trakto- 
waną była zeszłego rokn w Rosji. Bank międzynaro- 
dowy w Petersburgu dla oszczędzenia znacznych Ko- 
sztów portorjum, nadał przeszło 100.000 rs. w ase- 
kurowanym liście rekomeadomanzym.._Liat nie był dos 
brze zamkniętym, koperta przedarła się w drodze, a 
urzędnik, zobaczywszy tęczówki (sturnblowe banknoty) 
skonfiskował list i doniósł o tem dyrekcji poczt 
w Petersburgu. Panował tam też przesąd, że nie 
wolno przesyłać pieniędzy w listach zwykłych lub 
rekomendowanych i dyrekcja poczty zawyrokowała, iż 
list z pieniądzmi uledz ma konfiskacie. Działo to się 
w Rosji — gdzie władze postępują dowolnie, a po- 
mimo to nie skończyło się na tem. Dyrekcja banku 
wytoczyła skarbowi proces i wygrała go — pieniądze 
zwrócono, a to z tej prostej przyczyny, że nie znale- 
ziono $$., zabraniających przesyłki pieniędzy w li- 
stach zwykłych lub rekomendowanych. 

A zresztą list rekomendowany nie jest zwykłym. 
Skarb a względnie poczta gwarantuje, Że na wypa- 
dek zaginięcia listu płaci 20 zł. A więc jestto to sa- 
mo, jak gdyby list ten był deklarowany na 20 zł. 
Czy nie wolno mniej deklarować ? Czy tò także oszu- 
stwo ? Czy nie wolno na kolei lub okręcie nadać pa- 
kunek jako zwykły fracht, a ubezpieczyć go w Tow. 
asekuracyjnem na milion guldenów? Czy to także o- 
szustwo? — traci bowiem na tem kolej, która po- 
biera większą premię, a kolej ta czasami jest skar- 
bowa? Jak sądzą prawnicy Kurjera? 

Powtarzamy raz jeszcze, że modus takich prze- 
syłek praktykuje się wszędzie, a nie słyszymy nigdzie 
o tak częstych defraudacjach, jak na pocztach gali- 
cyjskich, szczególnie w ostatnich czasach. A dodać 
należy, że do wiadomości publicznej dostaią się tylko 
znaczne kradzieże; o0 mniejszych przytrafających się 
często nie dowiaduje Się publiczność — w rzadkich 
tylko wypadkach strony robią doniesienia do dyrekcji 
poczty, która po bezskutecznem śledztwie składa spra- 
wę ad acta. 

Z Warszawy do Niemiec idzie codziennie więcej 
takich listów rekomendowanych z pieniędzmi, jak ze 
Lwowa na cały miesiąc, a pomimo to bardzo rzadko 
słyszymy o zaginięciu listu, wysłanego z Warszawy. 
Dlaczegoż te nie giną ? 

W Niemczech objawia się w ostatnich czasach 
dziwny ruch przeciw pocztom skarbowym, którym za- 
rzucają wyzyskiwanie nie urzędników, lecz publicz- 
ności. I utworzyły się w głównych centrach handlo- 
wych jak w Berlinie, Hamburgu i innych miastach 
prywatne konsorcje, które ekspedjnją to wszystko co 
poczta za || część taksy i robią Świetne interesa. 


„ Poczta skarbowa, pobierająca większe taksy, 
powinnaby więc stać wyżej od prywatnych kon- 
sorcjów, 


Tak jednak nie jest, a u nas ignorują wprost 
zażalenia i słuszne żądania publiczności. 

Dość przypatrzeć się urządzeniu tntejszej głó- 
wnej poczty. ` Czyż dziwić się można, że publiczność 
posyła pieniądze w listach rekomendowanych ? Przy- 
patrzcie się tylko, jak urządzone jest biuro, gdzie 
przyjmują przekazy i listy pieniężne. W oficynach 
na I. piętrze — biuro to jest tak schowane, że po- 
trzeba sprytu, zanim się tam dostanie, bo poinformo- 
wać nie ma nikomu, na portjera nie stać tutejszą 
główną pocztę. To się dzieje w stolicy, najbardziej 
frekwentowne biuro schowane, maluczkie. ciemne — 
gdzie zaledwie kilka osób pomieścić się może. 

Jak często pisaliśmy już o tem,, wszystko było 
nadaremnie a w ostatnich czasach obawialiśmy się 
formalnie pisać o tem, wiedząc z góry, że będą to 
pia desideria. 

Kończymy na tem, że „es ist faul im Staate 
Ddnenmark', a dowodem tego jest także to, że przed 
kilku tygodniami czy miesiącami odkryto defraudację 
kilku tysięcy zł., popełnianej od kilku lat systematy- 
cznie, aż ją przypadkowo odkryto. Piękna to była 
kontrola! Wrócimy jeszcze do porządków na poczcie — 
dziś chcieliśmy tylko napiętnować postępowanie Kw 
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rjera, który zamiast stanąć po stronie pokrzywdzonej 
publiczności, stara się usprawiedliwić „złodzieja” a 
to wszystko dla popularności, której mu pozazdrościć 
nie możemy. 


« Kraszewski, któremu lekarze zalecają zmianę 
klimatu, ma zamiar wyjechać na czas jakiś do Nea- 
polu, a ztamtąd zrobić wycieczkę do Pompei, dla stu- 
djów archeologicznych, na co specjalne pozwolenie 
uzyskał, upoważniające go nawet do przerysowywania 
zabytków, co dotąd było zakazanem. Na kongresie ji- 
terackin w Genewie, przedstawiciele Francji oświad- 
czyli mu się z gotowością zebrania w ciągu dni kil- 
kunastu śród rodaków swoich subskrypcji dla zwró- 
cenia mu zagrabionej przez rząd niemiecki jego kau- 
cji, ale Kraszewski szlachetnej tej ofiary nie przyjął. 

* Prof. Józef Kaszniea, przybędzie w tych 
dniach do Lwowa, gdzie obejmuje katedrę prawa ko- 
ścielnego. 

W tych dniach w salonach prof. dra Tyrebow- 
skiego w Warszawie, zgromadzili się niektórzy pro- 
fesorowie uniwersytetu warszawskiego, b. profesoro- 
wie akademii medyko-chirnrgicznej, oraz b. szkoły 
głównej, celem pożegnania ndającego 5i€ do Lwowa 
dziekana Józefa Kasznicy. Oprócz powyższego grona, 
znajdowali się przedstawiciele różnych gałęzi wiedzy o 
prawnicy, medycy, przyrodnicy, filolodzy, aby uści- 
snąć dłoń towarzysza doli i niedoli. W przemówie- 
niach zaznaczono, iż prof. Kasznica w życiu koleżeń- 
skiem nielicznej już dziś garstki odgrywał wybitną 
rolę i potrafił w danym razie mające się rozstrzelić 
głosy sknpić dla służenia dobrej sprawie, czynił zaś 
to zawsze z głębokiego poczucia obowiązku, nie oglą- 
dając sie na żadne względy uboczne i interes osobi- 
sty. Wyborną charakterystykę Kasznicy, jak zazna- 
czył jeden z mowców, dał prof. hr. St. Tarnowski 
w biografii Szujskiego, gdzie wspomniał o szanownym 
dziekanie w tych słowach:  „Kasznica, jest to cha- 
rakter najbardziej jednolity i wyrobiony, najstatecz- 
niejszy, personifikacja prawego sumienia i poczucia 
obowiazku“. 

* P Stanisławowi Lenczewskiema, adjunk- 
towi dyrekcji urzędów pomocniczych przy lwowskim 
wyższym sądzie krajowym, przy sposobności przenie- 
sienia go na własną prośbę w stan spoczynku, nadał 
cesarz w uznaniu jego długoletniej, wiernej i energi- 
cznej służby, tytnł dyrektora urzędów budowniczych. 

* Na budowę szkoły w gminie Lutoryż w pow. 
rzeszowskim, udzielił cesarz z prywatnej swej szkatuły 
zapomogę w kwocie 50 zł. 


* Dar. P. Salamon Goldstern złożył w prezy- 
djum magistratu, z okazji ślubu swej córki, na rzecz 
ubogich m. Lwowa kwotę 100 zł. 

* Zmarli we Lwowie: Ludwik Bnszak, radca 
sądu krajowego w 51. r. życia; w Krakowie: Stani- 
sław Kopacz, dyrektor miejskiej szkoły św. Krzyża 
w Krakowie, który pracował chlubnie w zawodzie 
pedagoga 43 lat. Dyrektorem szkoły był 25 lat. 

W Warszawie: Józef Błaszkowski, najstarszy 
księgarz warszawski w 73. r. Życia. 


* Zaproszenie. W myśl uchwały walnego zgro- 
madzenia członków Towarzystwa św. Józefa z Ary- 
matei, z okazji 25-letniego jubileuszu fstnienia Tow. 
odprawionem zostanie w kościele Św. Mikołaja we 
czwartek dnia 4. b. m. o godzinie w pół do 9. rano, 
solenne żałobne nabożeństwo wraz z konduktem ; za 
spokój dusz zmarłych członków i dobrodziej, jakoteż 
pogrzebanych staraniem Tow. ubogich. 

Obecny prezes i aałożyciel tego Towarzystwa, 
ks. kan. Zygmunt Odelgiewicz, wygłosi po nabożeń- 
stwie mowę. 


+ Uroczyste żałobne nabożeństwo za zmar- 
łych członków Stowarzyszenia czynnej miłości bli- 
Źniego we Lwowie odprawi się w środę, dnia 3. li- 
stopada b. r. o godz. 10. rano w kościele parafial- 
nym 00. Domipizęnśwę, r 

* Losowanie sędziów przysięgłych. Na 
VI. zwyczajną kadencję sądów przysięgłych, która 
w lwowskim sądzie kryminalnym rozpocznie się dnia 
15. listopada, zostali wylosowani jako główni przy- 
sięgli pp.: Jan Gärtner, wł. realności, Tadeusz Żeli 
chowski, wł. dóbr Korczowa, Nawratil, rzeźnik i wł. 
realności, Ignacy Winiarz, budowniczy, dr. Br. Du- 
lęba, koncepista Wydziału krajowego, dr. Szwedzieki, 
adw. kraj., Karol Biliński, dzierż. dóbr Szarpańce, 
dr. Małachowski, adw., Dabrowski złotnik, Juliusz 
Schayer. kupiec, Gross, cukiernik, Kozłowski, kupiec, 
Kostro, urzędnik banku hipotecznego, dr. Dąbrowski. 
adw., Longin de Sajo Dunka, wł. dóbr ziemskich, dr. 
Niedzielski, sekr. Wydz. kraj. dr. Prochaska, adjunkt 
archiwum aktów grodzkich, Edward Weissmann, wł. 
dóbr Zawidowice, Rafał Łepkowski, zast. dyrektora 
gal. Tow. kred. ziemsk. dr. Balko, adw., Ludwik 
Matiaszek, wł. realności. dr. Jekieles, adw., Sniadow- 
ski, kupiec, dr. R. Czajkowski, adw., Dawid Mahl, wł. 
realności, Wł. hosieradzki, wł. dóbr Dmytrowice, 
Winter, rejent, Henryk Radwański, właśc. realności, 
Piotr Wayda, wł. realności, dr. Roszkowski, prof. 
uniw., dr. Marchwicki, dyr. gal. banku kredytowego, 
Teodor Szajnoch, adjunkt Wydziału krej., Artur Wien- 
kowski, wł. realności. Franciszek Nasadnik, właśc. 
młyna w Zboiskach, Marek Baslewy, urzędnik banku 
pz" Ludwik Czerkawski, dzierżawca dóbr 
.Gaje 


Jako zastępcy przysięgłych zostali wylosowani 

PP. : Hipolit Ebrenfeld, wł. realności, dr. Czemeryn- 
Ei adw., dr. Keller, lekarz, Nowicki, cukiernik, Ar- 
el, wł. realności, Maciulski, krawiec, dr. Jana, dr. 

(Fuchs, dr. Rosenzweig, lekarze. 


_* Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Na nad- 
kbodzący sezon wybrani zostali: prezesem p. Łaszow- 
pki Zygmunt, wiceprezesem dr. Karol Stromenger, 8 
członkami wydziału pp. Dobrowolski Wincenty, Giln- 
keiner Fr., Jurystowski Wiktor, Komarnicki Miecz., 
idr. Krobicki Tad., Obertyński Emil, Rastawiecki Ma- 
man, Stromenger Kdmnnd, dr. Sumper idr. Liszniew- 
/— Bilans za rok ubiegły wykazuje w dochodzie 
4320 «ł. 65 ct., w rozchodzie 3266 zł. 79 et. — 
a" więc w gotówce 1058 zł. 86 ct. Majątek 
owarzystwa wynosi 3022 zł. 6 ct. 

e wyroku. Wydawca tygodnika 
wiedeńskiego P arianentór dr. hida wos Z0- 
stał przez sąd wiedeński zą podżeganie przeciw aka- 
lemickiemu (ruskiemu) gimnazjum we Lwowie, na 
areszt jednotygodniowy 1 grzywnę 60 zł. Na posie- 
dzeniu z d. 29. z. m. trybunał kasmoyjny w Wiedniu 
zniósł wyrok sądu Krajowego 1 przekazał tę sprawe 

| ponownej rozprawy przed tym samym trybunałem, 
ponieważ uwzględnionym nie został wniosek obrońcy 
00 do dopuszczenia dowodu prawdy. 


"* Z kraj. Rady szkolnej. Włodzimierza Wi- 
śniewskiego mianowano zastępcą nauczyciela dla 
gimnazjum stryjskiego.  Suplentami w gimnazjum 
przemyskiem zamianowano Walerjana Krywuka i 
Grzegorza Nalewajkę.  Zezwolono na ustanowienie 
nauczycieli nadetatowych przy szkołach ludowych w 
Strusowie, Jabłonowie, Hermanowie, Łanach od Szcze- 
rzec, przy szkole męskiej w Brzeżanach, Podhajcach 
i Zawałowie. Uchwalono poruczyć Stanisławowi Pio- 
trowskiemu nankę rysunków, jako przedmiotu nado- 
bowiązkowego w gimnazjum rzeszowskiem. 

* Posady nauezycielskie przy szkołach filial- 
nych w Cieniawie i Debestawcach, nadetatowa posa- 
da młodszego nauczyciela przy 4-kl. szkole mieszanej 
Ww Kossowie i posada nauczyciela przy niezorganizo- 


wanej szkole w Berezowie niźnym, mogą być kandy* 


GAZETA NARODOWA z Środy 3. Listopada 1886. 


datom lub kandydatkom nauczycielskim bezzwłocznie 
udzielone. 

+ Opróżnione stypendja. Do d. 15. listopada 
przyjmuje Wydział krajowy podania o stypendja: 1) 
Fundacji é p. Sabiny z Pawlikowskich Korzelińskiej. 
Wynoszą one po 170 zł. i nadane będą tylko na 
przeciąg roku szkolnego 1886/7 dwom ubogim uczniom 
pochodzenia szlacheckiego, uczęszczającym do szkół 
gimnazjalnych. 2) Dwa stypendja z fundacji ś p. An- 
toniego Józefa dw. im. Spadwińskiego, o rocznych 
200 zł. Ubiegać się imogą o nie uczniowie, wykazu- 
jący się rzeczywistem ubóstwem, dobremi obyczajami 
i postępem w naukach, synowie mieszkańców króle 
stwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem, wyznania katolickiego, szlacheckiego, lub 
nieszlacheckiego rodu. 3) Na jedno stypendjum z za- 
pisu ś. p. Juljana Nieczui Wierzbickiego w kwocie 
370 zł. w. a, przeznaczone dla uczniów uczęszczają” 
cych w Galicji lub w ks. Krakowskiem do szkół gim- 
nazjalnych lub realnych, do uniwersytetu lub akade" 
mii technicznej (szkoły politechnicznej), Prawo pier- 
wszeństwa mają potomkowie Róży z Wierzbiekich i 
Ignacego małżonków Paparów, tudzież Genowefy 
z Wierzbiekich i Benedykta małżonków Kosieradzkich, 
a to bez względu na stan ich majątkowy i pochodze- 
nie szlacheckie; po nich imiennicy Ś. p. fundatora 
„Nieczujowie Wierzbiecy* a po tych synowie ubo- 
giej szlachty polskiej. Tylko w braku powyżej upra- 
wnionych. mogą być stypendja z tej fundacji nadane 
uczniom, niepochodzącym ze szlachty, którzy jednak 
są rodowitymi Polakami, po polsku mówić umieją i 
urodzeni są w której z prowincyj dawnej Polski. Uro- 
dzeni za granicą synowie wygnańców i wychodźców 
polskich z powodu przestępstw politycznych, uważani 
będą na równi z urodzonymi w granicach Polski 
przedrozbiorowej. 4) Na jedno stypendjum z fundacji 
imienia Agenora hr. Gołuchowskiego o rocznych 300 
zł. w. a. przeznaczone dla ubogiego w Galicji uro- 
dzonego młodzieńca, oddającego się nauce sztuk pię- 
knych. Nadane ono będzie na lat cztery. 


* Bez śladu zginął. Józef Lilek, wachmistrz 
żandarmerji w Dębicy. 22. z. m. wyszedł ų koszar 
w służbowym interesie i dotychczas nie wrócił. 


* W (łogowie otwartą została stacja telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną dla powszechnego użytku. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W sobotę, niedzielę i poniedziałek mieliśmy po- 
godę, niebo przeważnie czyste, wiatr SE i SW. Prze- 
ciętna temperatura była około 4,0 ©., najwyższa 
w niedzielę 10,°% C., najniższa dziś nad "IA przy 
wietrze N — 3,°s ©. Opadu nie było 

Stan barometru zreduko 
był dziś o 9. rano 773 mm. 

Prognoza na dobę następną 


w południe dnia 2. listopada, 
strony, 


proklamacje swoje. Policja petersburgska skonfiskowała 
w tych dniach mnóstwo takich proklamacyj. Noszą 
one tytuł „W nabat“; wzywające w sposób namiętny 
do rewolucji. Z dobrego źródła donoszą, że car cierpi 
w ostatnich czasach na kongestję i bezsenność. Car 
nie postępuje tak, jak mu radzą lekarze, którzy są- 
dzą, że byłyby zbawiennemi dla cara częste prze- 
chadzki piesze na świeżem powietrzu. Car przyzwy- 
czai? się do siedzącego sposobu życia, zawsze wyje- 
żdża w powozie. rzadko Konno i kładzie się do łóżka 
zaraz po obiedzie, przy którym miewa wielki apetyt. 
To wywołuje kongestje i bezsenność. 

Portrety muzyczne. W feljetonie Pester 
Lloyda p. t.: „Wspomnienia o Franciszku Liszcie“, 
znajduje się wiadomość, że spuścizna po zmarłym mi- 
strzu zawiera między innemi, kompozycje na forte- 
pian, charakteryzujące najbardziej szanowanych przez 
Liszta Kwspółziomków jego. Te portrety muzyczne 
w liczbie siedmiu, poświęcone są hr Ludwikowi Bat- 
tbyany, Franciszkowi Deak, br. Józefowi Dótvós, Ale- 
ksandrowi Petöfi, br. Stefanowi Széchényi, Michałowi 
Vórósmarthy i Michałowi Mosonyi. Liszt pod koniec 
życia swego pracował usilnie nad temi charakterycz- 
nemi wizerunkami, które są zupełnie ukończone i za- 
opatrzone w objaśnienia, mające jednocześnie komen- 
tować muzykę. Rękopisy oddał Liszt na krótko przed 
śmiercią jednemu ze swoich ulubionych uczniów do 
przepisania, polecając, aby je przesłał węgierskim jego 
wydawcom Taborszky i Parsch. 

,— Kardynał Jacobini, sekretarz stanu, który 
ciężką chorobę przebył w Gónzano, w dobrach swo- 
ich pod Rzymem, wyzdrowiąwszY niemal zupełnie, 


wrócił do wiecznego miasta į objął napowrót urzędo- 
wanie w Watykanie. 


— Dobre imię. — Zlituj się! Rozmawiałeś 


podałeś mu rękę. Wszakże to prosty złodziej ! 
— Ty musisz zawsze przesadzać! Patrz, mó- 


wiłem z nim cały kwadrans i nie ukradł mi ze- 
garka. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Malczewskiego, i „Dziady“ dzieło muzyczne Moniu- 
szki, słowa Miekiewicza. 


Jutro „Klara Solei]* 


Gondineta i „Kaprys“ 
wany na iom m 
y poziom morza Ei Stówidka: 
od 12. godziny 
] i Wiatr z północnej 
„niebo w części zamglone, średnia tempera- 
tura dnia niżej 0,9 ©., powietrze wilgotne, pogodnie, 
co najwyżej opad wcale nieznaczny. 


* Jutro d. 3. listopada: św. Huberta b.: — św. 
Awerkija Jep. 


gra rolę tytułową. 


Broni. „Zagroda Sobkowa*, ludowy dramat, dany bẹ- 
dzie w niedzielę wieczór. , 


na benefis dawno nie wystawianą operetkę „Metusalem*. 

Przez ostatnie trzy dni teatr na wieczornych i 
popołudniowych przedstawieniach był wysprzedanym. 
Z powodu nagłej niedyspozycji pani Gostyńskiej, wy- 
stawiono wczoraj zamiast „Wieka i Wacka“ Rosen- 
kranza i Giildensterna*. 


— W Stanisławowie z powodu silnie grasują- 
cej szkarlatyny została szkoła etatowa męzka przy 
ulicy Lipowej dnia 28. z. m., zaś szkoła żeńska dnia 
25. z. m. na pewien czas zamkniętą. 

— Cholera. W Wiedniu zmarł w niedzielę 31. 
z. m. w szpitalu izolowanym na Wiedeniu robotnik 
zajęty przy czyszczeniu kanałów po krótkiej chorobie 
wśód objawów choletycznych. Zarządzono obdukcję 
zwłok. | . i 

W Tryeście, zachorowały 31. z. m. 3 oso- 
by, wypadku śmierci nie było. 
W Węgrzech cholera ustaje. 

— W Lecznie nauczyciel języków starożytnych 
dotąd spokojnie urzędujący, nazwiskiem Grotowski. 
wyrzucony został z pobady i polecono mu kraj opu- 
R a. H znalazł poparcie n rządu wirtem- 

rskiego, dz ezdm 
k Static F ezóćMmu ofiarowano mu posadę 

— Na wystawi i rzemieślniczej w Kazaniu 
odznaczyły się dwie pólskie firmy: fortepianów Pa- 
skiego i piwa bawarskiego Krasnowskiego. 

— Arcyksiężniezka austr. Walerja pisze jedno- 
aktową komedję, którą w karnawale wystawioną zo- 
stanie w ścisłem kółkji austr. rodziny cesarkiej. 


— Uwięzienie |ekarza. Z Gracu donoszą 28. 
z m.: „Dziś uwięzijno tu dr. medycyny Ignacego 
Waldhiusla, znanego|lekarza dla chorób kobiecych 
w Gracu, za oszustw] i nieprawidłowości w prakty- 
ce lekarskiej. W tych dniach pewnej pani kazał dr. 
W. zapłacić sobie z fróry za operację znaczną kwotę. 
Pani ta zmarła po operacji i przekonano się przy ob- 
dukcji zwłok, że Śmiejć nastąpiła z winy lekarza Dr. 
W. miał najgorszą opinię. Sadowi doniesiono o kilku 
wypadkach oszustwa. IWyłudzał od pacjentów znaczne 
kwoty pod pozorem, żę ma wykonać trudną operację — 
podczas gdy to były tylko bagatelki. Dr. W. oddano 
do sądn karnego a książkę ordynacyjną zabrano jako 
corpus delicti,  Zarzucają mu też, że wyzyskiwał 
swoje stanowisko i kobietom zgłaszającym się do nie- 
go o poradę lekarską, robił nieprzyzwoite propozycje. 
Jest to tem karygodhiejszę, że dr. Waldhdusel jest 


już starcem. Jedna z młodych arystokratek, zamie- 
szkałych w Gracn, qskarzyła go przed niedawnym 


czasem 0 to, że podczhs wizyty dokuczał jej swojemi 
afektami miłośnemi w| sposób rażący. Po tajnej roz- 
prawie uwolniono go wtedy dla braku dowodu. 

— Znacına = "RA Z Budapesztu donoszą: 
Do mieszkania właści iela dóbr Geigera w Szabadce, 
włamali się złodzieje 30. z m. w nocy i wynieśli 
kasę ogniotrwałą, w której znajdowało się 250.000 
zł. gotówką i papiery wartościowe. Geiger poniósł 
straty 2 milionów zł. Kasę włożyli złodzieje na wóz 
Geigera i uciekli. Nagroda za wykrycie sprawców 


Dział ekonomiczny. 


skiem zawarto nmowę tyłko co do żyta. 
reprezentują pp. dr. Zygmont Dembowski, 
Antoni Potocki i hr. Ludwik Wodzicki. 


nr. 66. 


wościach nad Dunajcem: w Konarach i 
wykonane zostaną w najbliższe 


na dotację ze skarbu państwa dla budowli 
preliminowaną przypadnie 16.964 zł. 
konkurencję. á 


Taryfy kolejowe od nafty. Wszystkie 
koleje interesowane w transporcie nafty, starają się 
coraz bardziej rozszerzyć sieć swoich dowozów i 
w tym celu zniżają znacznie opłaty. Dzieje się to 
prawie na wyścigi. Koleje skarbowe galicyjskie, 
chcąc ułatwić przewóz nafty galicyjskiej, ogłosiły, iż 
z Kołomyi do Preszburga, na odległość okragło 750 
kilometrów policza się po 164*4 et. od 100 kilogr. 
tj. 164 zł. 40 ct. od wagonu, albo 22 ct. od wa- 
gonu i kilometra. Kolej Południowa zaś, chcąc uła- 
twić dostawę nafty zakaukazkiej z Tryestu do Trze- 
bie na odległości 765 kilom. pobiera tylko 155 sł. 
80 ct. od wagonu czyli po 20'4 ct. 
i kilom. 


w 


Ostatnie notowania produktów. 

iR z d. 2. listopada 1886. 
z wów: pszenica 7.50 do 8.20, żyto 5.60 de 6.20 
jęczmień 5.25 b 6.60, owi lep : s 
925, wyka 4.45 do SHE rzejka 4 KI 28, Tuienka 
—.— do —.—, Koniczyna czerw. 40. — —, koni 
biała 40.— do 50 —, koniezyna Akos = "1 EC 

Tarnopol: pszenica 750 do 8.05, żyto 5.25 do 
5.85, jęczmień 5 — do 6.25, owies 475 do —.—, groch 
5.50 do 8.90, wyka 4.50 do 475, rzepak 8.80 do 9.05, 
Inianka —.- do —.—, koniezyna czerw 35.— do 45,—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 

0 ——. 


Podwołoczyska : pszenica 7.25 do8.—, żyto 5.— 


wynosi 12.000 zł. do 5.70, jęczm "" Ba owies 4.75 że. Eu groch 

. r buchł | 550 do 8.25, wyka 4. 0—, =, rzepa 75 do 97 

— W fabryce tytoniu w TERRA NE dał taa BOKS —. do — —, koniczyna czerwona 32 — do 45-—, 

30. z. m. o godz. 9. wieczór pożar yrzą O 4. a - =" 
dzo znaczną szkodę. dyi 


Anarchiści we Wiedniu. Przed sadem Jaroslaw : pszenica 8— do 880, żyto 590 do 


3 4 JRC 635, jęczmień 6.— do 7.—. owies 450 do 5.10, groch 
wyjątkowym odbyła się we Wiedniu 29. BG do 950, wyka 490 do 5.10, rzepak 9 — do 9-20, 
zniesieniu ogólnych sądów wyjątkowych JE roz- | |nianka — — do —-—, koniczyna czerwona 40.— do 
prawa podług ustawy anarchistycznej Z dnia 25. | 5).—-, koniczyna biała —.- do — —, koniczyna szwedz. 


do —.-. 
Czerniowce: pszenica 750 do 8.-, żyto 550 do 
5.90, jęczmień 5— do 7.—, owies 4.20 do 4.50, groch 
5.50 do 8. -, wyka —.- do —:—, rzepak 925 do 9.50 
Inianka —.- do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 45.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
0 — —. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

, Chmiel za 56 kilo loco Lwów 10 — do 65.— nomi- 
nalnie. 
z Okowita za 4.000 litr. pre- loco Lwów 2450 do 


czerwca b. r. Na ławie oskarzonych zasiadali 38- 
letni czeladnik piekarski Józef Kittler, karany już GA 
zbrodnię gwałtu publicznego i 25-letni czeladnik sze- 
wski Jan Sekanina. 
D. 14. sierpnia b. r. wieczorem rozrzucano we 
Wiedniu pisma ulotne z napisem: „W sierpniu 1886. 
Znak życia anarchistów. Bracia! Robotnicy!“ Na 
końcu znajduje się ustęp:  „Denuncjantów zgładza 
si „ W tem piśmie ułotnem wystąpiono namiętnie 
RWE Kapitałowi i własności i zagrożono dynami- 
m, trucizna, sztyletem i nowemi wynalazkami che- 
miezno-technicznemi. Pisma te rozrzucono po rozma- 
itych dzielnicach miasta, Udało się policji wyłapać 
tylko podsądnych, którzy oświadczyli, że jakiś niezna- 
jomy dał im to pismo do rozrzucenia. 
Kittlera zasądzono na 6 a Sekanina 
lata ciężkiego więzienia. 
— W Berlinie krążyły 29. z, m. pogłoski o 
zamachu na cara rosyjskiego. Pogłoski te nie spra- 
wdziły się, natomiast donoszą, że tezroryści rosyjscy 
korzystając z obecnego zakłopotania rzędu rozszerzają 


Nowy chmiel] —.— do ——. za 56 kilo 
Okowita na listopad—maj 2450 do 25:—, 


~ Usposobienie w handlu pszenicą i rzepakiem oży- 
wione. 


Telegramy targowe z d. 30. pażdziernika : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł — — 
daats —;—-, żytłod zł —— do zł = — Okos 
wita od zł. 26.50 do zł. 26.75. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 8.60 do zł. 8.65; rzepak od zł — — do zł. 


Berlin: Pszenica żółta na paździer. 149.50 


na cztary 


* 


tak długo z tym byłym ajentem giełdowym, a nawet 


Teatr. Dziś „Marja“ poemat symfoniczny na wielką 
orkiestrę Rajmunda Baczyńskiego, według poematu 


Musseta. We czwartek po raz szósty „Baron cygań- 


Benefis pini Aszpergerowej w piątek. Danym 
będzie „Ryszard III.* Szekspira. Pau Żelazowski ode- 
W niedzielę popołudniu „Pale- 
strant“. Panna Babińska debiutować będzie w roli 


Benefis panny Praun odbędzie się w pierwszych 
dniach grudnia. Sympatyczna artystka wybrała sobie 


Dostawę zboża dla. wejska w Tarnowskiem 
objęła spółka obywatelska reprezęn'owana przez 
pp. Męcińskiego, ks. Sanguszkę i Zabę. Spółka ta 
objeła całe zaprowiantowanie wojska. W Rzeszow- 
PR 
hr. 


Węgierskie losy czerwonego krzyża, — - 
Przy ciągnieniu odbytem 30. z. m. w Budapeszcie. 
główna wygrana 10.000 zł: padła na s, 177 nr. 
75, po 500 zł. wygrały serje 2623 nr. 83 i 3494 


Budowle regulacyjne. W dwóch miejsco” 


] Zdrochcu, 
i } przyszłości znaczniej- 
sze budowle regnlacyjne kosztem 17961 ZŁ, z Ego 
wodnych 
a reszta na 


od wagonu 


lnianka 


— 


m.; żyto —.— m.; spirytus 36.25 m.; olej rzepako- 
—— m. 
Paryż: Mąka za 159 kilo 50.75 fr.; olej rze- 
pakowy —,— fr.; spirytus -—.— fr. 
Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. — —; Bre- 


ma loco 6.25, Hamburg loco 6.70, na paździer. 6.40, 
na paździer.-grudzień 6.40, Antwerpia na paździer.: 
—.—, Nowy-York 6.*/,, Filadelfia 6.*/;. 


Ostatnie wiadomości. 


Z dcbrego źródła dowiadujemy się, że br. 
Tadeusz Dzieduszycki nie przyjął ofiarowa- 
nej mu przez rząd posady delegata namiestnictwa 
w Krakowie. 


Quousque tandem? musimy sie snytać. czy- 
tunjąc skryte, podstępne a tem samem niegodzi- 
wa wycieczki tarnowskiej Unii, jużto przeciw 
delegatom. jużto przeciw panom w ogólności, iż 
paraliżując najlepsze zamiary rządu, nie dozwa- 
lają, aby dochodziły do skutku sprawy, przyno- 
szące korzyść i ulgę ludowi. W nr. 22 Uniż znaj- 
dujemy artykuł wstępny i dwie korespondencje z 
Wiednia pełne uiesłychanej perfidii. „Wiekszość 
Koła polskiego“ miała w tej sesji udaremnić „re- 
gulację rzek“ (?!), nie upomniała się o zuiżenie 
czesnego u minjstra Gautscha. który „jest jak 
wszyscy nasi ministrowie wyrozumiałym i spra- 
wiadliwym człowiekiew.* „Moglibyśwy — pisze 
Unia — jeszcze wiele a wiele wyliczyć, czego 
nie zrobiono w ubiegłej sesji, a co mona było 
uczynić. Mało zrobiono dla naszego kraju nie 
zwolirządu*.. A wszystkie te drastyczne 
ustępy, w pisemku przeznaczonem dla 
warstw niższych. mniej oświeco- 
nych i dla ludu, są odmiennym drukiem od- 
znaczone. Zdawałoby się, jakgdyby w Wiedniu 
panował dziś jeszcze ks. Metternich i używał Unit 
za swój organ! 

Do czego to zmierza? Radykalny patrjotyzm 
tego rodzaju na gruncie tarnowskim, to knla na 
pochyłej płaszczyźnie; może on wbrew swej woli 
znaleźć się wkrótce na jeduej podstawie z Brein 
dlem, Chomińskim i kimś, kto jeszcze czerwień- 
sze wspomnienia zostawił w Tarnowie. 

Opinia publiczna wskazuje nie bez podstawy 
członka Rady państwa ks. Kopyeińskiego jako in- 
spiratora Unii Żądamy o'l tego ksiedza, ażeby 
sie wiarogodnie z zarzucanego mu wspólnictwa z 
Unią usprawiedliwił, lnb złożył maudat do dele- 
gacji, której hańbą byłby agitator tego ro- 
dzaju. 
CANE NE E 


Telegramy własne „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 2. listopada. Z Semeringu do» 
noszą, iż wykuleił się wezoraj pociąg ciężarowy 
w wielkim tnnełn Semeringskim. Pociąg kurjer- 
ski idący do Wiednia został dość wcześnie wstrzy- 
manym. Zresztą nie było żaduego wypadku nie- 
szczęśliwego. 

Sofia d. 2. listopada. Kaulbarsa nie zado- 
wolniła odpowiedź Naczewicza względem rzeko 
mych gwałtów popełnianych ua poddanych rosyj- 
skich. Kaulbars opuścić ma w tych dniach Sofiw. 

Kaulbars zagroził, iż gdyby rosyjskim okre- 
tom wojennym zabroniono wylądowaniu załogi 
w Warnie — wówczas bombardowane będą tam- 
tejsze koszary i zabndowania miejskie, 

Podług s rawozdań prefektów nie popełniono 
nigdzie gwałtów ua poddanych rosyjskich, jedy- 
nie w Warnie uwięziono agitatora rosyjskiego 
Bełkina za rozszerzanie proklamacyj. 


Porozlepiano tu na murach plakaty, zawie- 


rające przemówienie przy otwarciu sobrania. 

Tyrnowa d. 2. listorada. Wczoraj odbyło 
się drugie posiedzeuie sobrania. Jutro we środe 
przedłożonem zostanie sprawoz:lanie o weryfikacji 
wyborów. 

Przypuszczają. iż księciem bułgarskim wy- 
brany zostanie książę Waldemar. 

Belgrad d. 2. listopada. Na podstawie za- 
wartej umowy opróżnili Bułgarzy w niedziele te- 
rytocjnm Bregowa, 

Tyrnowa dn. 2. listopada. Przy 
sobrania było obacnych 450 deputowanych. 
brano biuro sobrania w duchu przyjażnym 
wi. Prezydentem obrany został Ziwkow. 

Kandydat opozycyjny otrzymał 76 głosów. 

Tyrnowa dn. 2. listopada. Na sobraniu re- 
prezentowane są: Anglia i Włochy przez sekre- 
tarzy konsulatn, inne mocarstwa nie są zasta- 
pione. Na sobranie nrzybył w niedzielę dragoman 
konsulatn rosyjskiego w Ruszczuku, musiuł jednak 
skutkiem rozkazu telegraficznego Kaulbarsa odje- 
chać w nocy 


otwarciu 
Wy- 
rządo- 


relcramy „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Tyrnowa dn. 1. listopada. Grekow. ajeut 
bułgarski w Konstantynopolu, otrzymał instrnkcję, 
aby zaproponował Nelidowowi taki układ, na pod- 
stawie którego byłby rząd złożony ze wszystkich 
stronnictw. Tym sposobem chca Bułgarja dowie 
dzieć się, czy po tem wszystkiem i w zamian za to, 
uzna Rosja sobranie i wybranego przezeń księcia 
i jakie zamiary ma ona na przyszłość. 

Sobranie prowadzi tymczasem dalej swoje 
prace. Dziś wybierze ono komisję, mającą się za- 


jąć odpowiedzią na przemowę rejencji. a nastę- 


pnie zajmie się sprawdzeniam wyborów. 


Wczoraj wypuszczono na wolność Grujewa i 
Bendere wa. 


Petersburg d. 2. listopada. Prawit. Wiest- 
nik donosi , Że w wymianie not pomiedzy Kaul- 
barsem i rządem bułgarskim, zawiadomił Kaul- 
bars za zezwoleniem cara bułgarskiego ministra 
spraw zagranicznych, że za ponownem pogodze- 
niem poddanych rosyjskich opuści on Bułgarje 
wraz ze wszystkimi dyplomatycznymi ajentami 
rosyjskimi w Bułgarji. 

Londyn d. 2. listopada. (Doniesienie „Biu- 
ra Reutera“). Rząd bułgarski otrzymał radę: oddać 
sie bezwarunkowo carowi, aby przez to ujść oku- 
pacji rosyjskiej, a następnie oświadczyć niemożli- 
wość salwowania sytnacji i zwalić całą za to od- 
powiedzialność na mocarstwa podpisane na trak- 
tacie berlińskim. 

W kwestji egipskiej „dowiaduje sie „Biuro 
Reutera", że rząd angielski w poczuciu uznanego 
przez wszystkie mocarstwa. moralnego zobowiąza- 
nia gwoli utrzymania publicznego bezpieczeństwa 
w Egipcie, pomimo agitacji prasy francuskiej nie 
da się skierować z dotychczasowej  polityczuej 
lnji i nie odda kraju tego na pastwę nieporząd- 
ków i na ewentnalność nowych rewolneyj. 

Londyn d. 2. listopada. (Doniesienie „Biu- 
ra Reutera“ z półorzędowego petersburskiego źró- 


donosi, że dymisja ministra 


3 


dia). Przystąpienia do nowych dyplomatycznych 
stosunków pomiędzy Francją i Rosją nie należy 
żadną miarą tłumaczyć w ten sposób, jakoby one 
znamionowały ze strony rosyjskiej zaakceptowanie 
anti - angielskiej polityki, opartej na francusko- 
rosyjskiej ugodzie. 


Bukareszt dn. 2. listopada, Minister handln 


Stojan poda się do dymisji. Portfel jego obejmuje 
tymczasowo Bratiano. 


Londyn d. 2. listopada. „Biuro Reutera“ 


donosi z Melbourne: Kapitan angielski i sześciu 
rybaków, 
dzy tymi dwóch Anglików i sześciu Malajczyków 
zamordowani zostali przez krajowców na wyspie 
św. Jana w pobliżu Nowej Gwinei. 


zajmnjących się połowem perł, pomię- 


Londyn d. 2. listopada. Mityng socjalno- 


demokratycznego stowarzyszenia postanowił odbyć, 
pomimo zakazn, publiczną manifestację w dniu 
9. 


m. 


b. 
Paryż d. 2. listopada. Republique Frangaise 


robót publicznych 


Baihaulta została przyjętą. Następca tegoż dziś 


zamianowany zostanie. 


Rubryka ,„Nadesłane'* nie pochodzi od Redakcji, 


która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Wszech nauk lekarskich 
JX «2d CGHOLDMZAW 


b. kilkuletni sekundarjusz szpitala św. Łazarza 
w Krakowie. po odbyciu specjalnych studjów dentysty- 
cznych w zakładach uniwersyteckich dentystycznych 
w Berlinie, otworzył od 9.b. m. 


Atelier dentystyczne 


przy uliey Kopernika Nr. 5 (gdzie dawniej Redakcja 
„Gazety Narodowej") i a od godz. M Ia a, 
„ Wazystkic operacje dentystyczne jak plombowanie 
wyjmowanie zębów i t. p.. wykonywa na Żądauie bezbo- 
leśnie, przy częściowem lub całkowikcei znieczuleniu za 
pomocą kokainy lub gazu rozweselającego (Lustgas). 
Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku ete. ete. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. C. Sztembarth 


operator. 
mieszka przy ulicy Trybunalskiej (Dekastrjalnej) 
Nr. 14. Ordynuje od 3—4 — dla niezamożnych bez- 
płatnie. 


Zmiana pomieszkania. 


Operator i wszech nauk lekarskich 


Dr. R. BARĄCZ 


b. uczeń Prof. Billrotha i b. sekundarjusz szpitala po- 
wszechnego we Lwowie 
mieszka obecnie przy ulicy Teatralnej Nr. 11 
. (w pomieszkaniu niegdyś ś. p. Dr. Schattauera) 
i ordynuje od godz. 9—10 i 2—4, dla ubogich chorych 
bezpłatnie od godz 8—9 rano. 


Leczy także choroby uszne i gardła. Be 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 2. listopada. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 
płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 19350 19675 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . .. . 225.25 228.25 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 282.— 287.— 
Bauku kredyt. galicyjskiego po 200zł,w.a. 215— 220,— 
II. Listy zastawne na 100 zł. d 

Banku hypotecznego galicyjskiego 67,  . 101.— 102.— 
À £ 50/, . . 99.80 100.80 
P = gal. 5%/,wyl 107/, pr. 10250) 103.50 
Banku krajowego 4!/%/, los. w 5l l. . . 96.50 97.50 
Towarzystwa kred. galic. 5°|o . - . . 100.35 101.35 
A kredyt. gal ziem. 47, . . . 96—  9.— 
- kred gal ziem.5*/, los. w 371. 10035 10135 
ź kred. g. ziem 4'/,los. w4)Y,1. 93.50 9450 

E kredytowego gal ziem. &/3°/o 
los. w 521. . . . . . . 9875 9975 

III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%, —.—  49.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5/0) 2'⁄e°/p +. —=——  44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
607 los. w 15 lat 2 2 2 —— —— 

TV. Obligi za 100 zł. i 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . . 104.50 105.50 
Kom banku krajowego 5%, w. 8. I em. . 100.— 10L— 
Pożyczka krajowa z r. 1843 6'/, w. a. 104.— 106.— 
Pożyczka krajowa 1883 4'/0/, . r 95.75. 97.— 
Losy. 

Losy miasta krakowa zo A. w 17.50 19.50 
Losy miasta Stanisławowa . . . = = . 29—  33— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski =. 5 88 5.93 
Dukat cesarski 5.86 5.96 
Napoleonder 5 9.84 994 
Półimperjał rosyjski 10.22 10.32 
Rubel rosyjski srebrny . . 15 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . 1.173], 1.193/, 
100 marek niemieckich a — 61W 


Srebro za 100 złr. m „age 
Kupony w srebrze . . . . 


Wiedeń dnia 2, listopada godz. 10 min. 35 przed 
poludniem. Akcje kredytowe 28160. Anglo- austrjackie 
108.—, Unioubank 211.-., Kolej Kar. Ludw 194.50, Ko- 
lej południowa 105.50, Renta papierowa —.—, 5|, Galic. 
hip. listy zast. (prem.) 103—, 4'/4*/ Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 96 75, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
1883 z r. 96.—, 50|, Gal. Hip. listy zastawne 100:20, Napo- 
leondor 9.89—. Rosyj. banknoty 119.— , Usposobienie 


silne. - 


Berlin dnia 30. październ. godz. 5 min 30 popoł. 


Rosyjs. banknoty 193.50, Akcie kredytowe 459,—, Lom- 
bardy 174 —, 


Austrj. banknoty 1630(?). 


Galicyjskie 7890, Pożycz. wschod. 59.25, 


Paryż 39, Renta 82.75 


„ Wiedeń dnia 2. listopada godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 24.50, Węg. akcje kr. 293.25. Anglo-Auatr. 108'—, 
Unionbank 211.—, Kolej Ka . L. 193.70, Nordbahn 231.25 
Kolej Połud. 104.75, Kolej Alfóld 187.50, Kolej p. Elżb. 
245.10, Kolej lw.-czern. 22550 Węg. Nordobst. 172.95, 
Wied Commun. 123.80, Tytoniowe 53.-, Galie. oblig. 
indemn. 10450, Elbetal 171. , Węg. cis. losy r. 124.—, 
Landerbank 21675, Złota renta węg. 4*/, 103.40, Bank- 
verein 102.—, Rosyj. rubel papier. 1.18*|,, Losy wągłer- 
skie 121.25 Kredytowe —.—. Usposobienie: chwiejna. 


Pociągi kolejowe. 
Od 1. Października 1886. 
Ze Lwowa odchodzą 
podług zegaru Iwowskiego : 


Do Krakowa . . 8.10] 4.5 
Do Podwołoczysk : * 6.10, 12.3 
„ (z Podzamcza) s 622| 1. + 
Do Czerniowiec . p * 6.20| 12. 

Do Lwowa przychodzą : 

Z Krakowa *550]| 1.385 7.06 

Z Podwołoczysk 3.05) *215 8.50 = 

|„ (ua Podzamcze) 2.28 | = 319] S 
7 Czerniowiec 3.28 | = 3.30 — 


W obwódkach czarnych [|] są godziuy nocne, 
t j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


WKnihyniczach 
młode buhajki 


rasy Szwytz — wieku od kilku mie- 
sięcy do roku i starsze w cenie 
40 centów za kiłogram żywej wagi. 


Poczta w miejscu. 
3014 1—2 


bycia 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ nigdy żadnych weksli nie pod- 


wysyła za pobraniem w beczkach od 10 
litrów i wyżej: 
dobre stare wino stołowe białe po 24et. litr 
wyśmienite z r. 1872 białe G og 
Riessling z r. 1872 białe SONS 
Ruster Ausbruch słodkie biało 75 „ „ 
WINA czerwone” najlepszej jakości od 
25 et. 1 wyżej, ŚLIWOWICA prawdziwa 
syrmska 70 et. do złr. 1.20, BORO- 
WICZKA trenczyńska (jałoweówka) 80 et. 
do zł. 1:50. — Beczki liczę naj taniej po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr daję 59/, rabatu. 


pisywałem, ani też za kogokolwiek porę- 

czałem, oświadczam, że żadnych weksli 

płacić nie będę, gdyż takowe, jeżeli: 
istnieją są podrobione. 


Nizkołyzy dnia 28. października 1885. 


Karol Mencel. 
3013 2—3 


Ból zębów 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- | 


suwa trwale i natychmiast sławny LITON, 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 


1325 25—27 
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C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


ś Bank hipoteczny 


sprzedaje 
po kursie dziennym 


5, Listy hipoteczne 


jakoteż 


5 Premiowane 
Listy Hipoteczne 


Zlecenia z prowincji wy- 
konuje się odwrotną pocztą bez 3 
prowizji. 2873 10—? 


PERPEN PKNPEN IQP PAD bq 


Przy zamówieniach upraszam o do- 
kłaądne podanie stacji kolejowej. 
IB. Spitzer, właściciel winnie 
i piwnicy w Preszburgu (Węgry). 
1285 8—? 


Koncesjonowana 


Ireny Lewickiej 


dyplomowanej spiewaczki konserwator- 


jum Drezdeńśkiego, uczennicy Levie- | 


go i Procha w Wiedniu, rozpoczyna 
drugi rok szkolny dnia 1 września 1886. 


|| O warunkach i programie nauk dowie- 


dzieć się można codzień od 9. do 1. 
w południe uliea a nc 11. 
Eec e "POARDZU 


Deag 


kilo 
„SR 80 z pós 


GENERALNA AGENCJA 


Tha Singer Mannfacturing 


Comp. 1214 2—6 
w NOWYM YORKU 
G. NEIDLINGER 


Lwów, ulica Kopernika 2. 


PIER 


SPUN F AA 


LOSY ” 


GAZETA NARODOWA z Środy 3. listopada 1886. 


PAST DO MASZYN 


JSZEF ETANIZE we 


Skład farb i handel e ali pod „Czarnym psem“ Rynek 1. 38, we O domu. (L. Telefonu 173). 


są do naby-iPrawd. węgierskie WINA naturalne; p ga] 


Skład kawy 


Artura Kościekiego 
pod godłem 


WELWOWIE 
Chorążczyzna 1. 22. 


poleca dobrą i wydatną kawę spro- 


Szkoła śpiewu solowego | 


m fa 
pla zac aaki lt czba 10 
wY SENK 


Ciągnienie już w przyszłym miesiącu. 


| Główna wygrana gotówką 


10.000 zł., 5.000 zł. 


wadzoną wprost od producentów z 
Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo złr. 1.60 na prowincji. 
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e. k. maszynista nadworny 


od spodu, 


do gotowania, 


Wzory bezpłatnie. 


Schumana. 
29 


z potrąceniem 20°, 
LISS wygranych w gotowce. 


MK i mn ama” nan Sawy sa do nabycia w Lotterie- 
Bureau des ungarischen Jockey-Club: Budapest, Waitznerg 6. 


WSZY 


GALICYJSKI 


ZAKŁAD UNIFORMOWANIA WOJSK i URZEDNIKÓW 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9. 


poleca wszelkie gatunki uniformów wojskowych i urzędniczych, 


ryn- 


Sztunki wojskowe. binokle polowe, przybory do szermierki, krawatki 
i rękawiczki wojskowe, jak i wszelkie odnośne artykały. 
Zamówienia na wyekwipowanie pp. oficerów, kadetów, jednorocznych ochotników, jak 


PB urzędników, członków e. 
up. wykonują się spiesznie i 


© 


podle 


Do tkgniękji 


k. straży skarbowej, straży ogn 
hujdołełudniej po cenach miernych. 


Cenniki na Żądanie bezpłatnie i franco, 


We Lwowie wyłącznie przy ulicy Kopernika 1. 9. 


iowych, korpusów weteranów 


3009 1—3 


OOOO 


ca 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


z 


Nie mam wcale tych gatunków 
kawy, które inni pod nazwą moje- 
go godła ogłaszają. 
390000002G00066G 
as25252525090545252505257525254525252525252505252525 


R. Geburth 


we Wiedniu VII. Kaiserstrasse 71. 
Piece, regulatory 
do napelniania, 
Piec. do napełniania 


PALOWISKA 


centralne opalacze, 


Mg Aparaty do 
suszenia i schnięcia. 


Skład we Lwowie w handlu Jana 


38 11—12 


TETITEP EFEJAETIJIpITITITITIT TTL) 


skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane 


"Poleca 


zdaża GRSZLE 


Oe asa 4 "WW Jara i" 


Galicyjską naftę niezapalną 


poleca 
w szczelnie zamkniętych blaszanych naczyniach z odsta- 
wą do domu 


BERL LAUFER 


główny skład na Galicję 
sukna i gotowych sukien męzkich. 


Za 10 litrów aa 2 zł. 20 et we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 11. 
3 1GFs „ biaia fin L 22 sa naprzeciw p. Henryka Millera, 
» 10 » żółtej » 2. 1 80 n zawiadamia niniejszem, źe przypadkowo udało mu się we Wiedniu, Berlinie 


- Kaucja za blaszankę 75 ct. 

Magazyn główny i hurtowny za rogatką Żółkiewską 
L. 683. gdzie dla odbioreów całemi beczkami osobnemi cen- 
nikami służę. 

Zamówienia przyjmują w mym handlu L. 11. A. plae 
Bernardyński, dom dra Nurkowskiego, w Towarzystwie spo- 
żywczem i w haudlach F. W. Królikowskiego, Albina So- 
leckiego i Jana Ważnego. 

Ręcząc za dobry towar i rzetelną usługę, polecam się 
łaskawym względom 2997 3—4 


Karol Klimowicz 


Rówdóczefcić polecam wszelkie futra store ido podróży, 
przemakalne, płaszeze na deszcz, szlafroki itd 
oszone ubiory przyjmuję w zamian, odliczająe sumiennie ich wartość. — 
Obstalunki z wybranej materji wykonuję starannie w jak najkrótszym czasie. 


Z głębokiem poważaniem 


BERL LAUFER. 


bundy nie- 


2926 6—? 


ulica Jabłonowskich 1. 6. 


En 
L GALICYJSKI 
Najlepszą 
KIBUŁKA na PAPIFEOSY =) 
jest prawdziwa bibułka li 
L 


Bank kredytowy 


ul. Jagiellońska 1. 3. 


objąwszy zastępstwo Spółki finansowej 
przeprowadzającej konwersję 5°% Listów 
zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego na £4 i 4% 


LE HOUBLON 


wyrobu francuskiego 


firmy Cawley & Henry w Paryżu 
R Przed cd nasladowaniem ostrzega siel 


ko TA BIB BIBUŁKA jest bardzo zalecona | 
przez pp. dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG 
i dr, $. LIPPMANN profesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe- 
go wybornego gatunku, wolna od cu- 
dzej ingredjencji i bez ! wszelkich pier- 
wiastek szkodliwych zdrowiu. 


ESESEŻ 


0060000000 06000666006600GG06G6603U: 


| Kwas  kutolanz w krzyształach 1 płynie, 


Wapno karbolowe, Wapno chlorowe, Proszek desinfekeyjny etc. 


Jozsi EFLanlze we LTwowie 
O NE | 


ES oszule pezu 
najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 1.90, 2.25, 2.50 i 3 


Kołnierze i mankiety w najnowszych fasonach 
Deszczochrony krawaty etc. 


FFF 


sprzedaje i kupuje 


ESEDEDESEDESES 


` BAĆ-StuTL2 pa Prago 19, rae Rérzagor, à PARIS 


45 Listy zastawne 


galicyjsk. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 


00000600000000000000000030000000650 


Anf Allerhó bsten Befehl Seiner r. and Y. Apostoljschen Majestat, 


Reich ausgestattete von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte 


XXIV. STAATS-LOTTERIE 


für Ziyil- Wohithatigkeitszwecke der diesseitigen Relchshalfte, 
10.128 Gewinnste im Gesammbatrage Yon 210.000 Guiden, 


und zwar : 


1 EE ae mit 60.000 fl., 1 Haupttreffer mit 15.000 fi., 
1 Haupttreffer mit 5.000 a. einheitliche Notenrente, 


mit 30 Vor- gnd Nachtreffern, dann 5 Treffern zu 1.000 fi. und 40 Treffern 
zu 200 f. und 50 Treffern zu 100 A einheitliche R AN endlieh 10.000 
Seriengewinnste a 10 fl. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am M December 1886. 
Ein Los kostet 2 fl 6. W. 


Die niheren Bestimmungen enthält der Spielplan, welcher mit den Losen 
bei der Abtheilung fir Staata-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock, im 


+ 


e 


IESEZŁEGE 


po kursie dziennym. 


2881 2—? 


EE Betel e ereciefiejetej leje ie eye 


PAPIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu í w podróży. 


Jacoberhofe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen nnentgelilich zu 
H bekommen iet. w; Wymagać podpis WYNALAZCY 
: aF Die Lose werden portofrei zugesendet. -WEG na z Rag” 
Wi ber 1886. Von der k. k. Lotto-Gefglis-Direction. 
s z. Seglem = Abtheilung e Raj SEA j PRAWDZIWY 
52) „28 opatrzowy podpi- 
220000000090200000 000000000000000000000000000000080 sem atramentem 


CZERWONYM 
jak obok na 

ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH. 


APTEKACH. | 


SKŁAD GLÓWNY: 


RSL przemysł w Bregencji. 
r Proton, | 


v% WOLL-REGIME.. 
Grósster Schutz gegen Kto u Mitre * 


sinds nace PPRZPLPEKZPA PEL Płw a z a 
NIEPRZEMAKAL 

loden i skale ra a if u 
z najlepszej styryjskiej wełny w naturainych kolorach brunatnym, sgk 
IEA CA „zdr jety elatym lub czarnym. aiee AR 

Normal-Unterkleider AE. o m ispuna aro 10 -5 4 

. P » ki lub okryzka zak O 12 à 
„ gramitrt mit t goldenen Jjedailten. m S pobyć, sie połajiy” EEEE unaa N 
Jllustrirte Kataloge Śratis. y DE enie 7: 0 an 0. w 
r ionir p Damskie żakiety lub p "m" i 
Aileinig von Prof. DT G.Jaeger concessionirt Q W6 NIEPRZENAKAŃNE KAPELUSZE z LODEŇ ag Q 

| W.BENGER SCHNE, Bregenz. dla mężczyzn, pań i dzieci # zr. 50 at, do 4 a 
ù A Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane materje loden 


na metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rzetelnie i spiosznie 


ian. d 


Skład we Lwowie w handlach pp. K. s J. Schayerów 4 Maurycego 
Bałłabana. 1401 3—12 


wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna Jan Giinzberg , fat 
e 


a aan aaa. * 


> EL 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem* 
Rynek 38 we własnym domu. (l. Telefonu 173). 


poleca w największym wyborze 


MAGAZYN SCIAYERÓW 


we Lwowie. 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


